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DZIENNIK 
l:ODZKI 

Ponad tydzień czekaliśmy na sukces polskiego lekkoatlety ua stadionie olimpijskim w Monachium, 
At wreszcie 9 września na głównym •tadiouic w obecności 80 tys. widzów zabrzmiał Mazurek 
Dąbrowskjego. Władysław Komar zdobył zloty medal w pch uięr.iu lrnlą re•ultatem 21,18, ustanawia· 
jąc rekord olimpijski i rekord Polski. Polak wyprzedził koalicje mlotac-iy USA i NRD. Tytuł WI· 
cemistrzowski wywalczył Amerykanin Woods - 21,17 a clalszc miejsca zajęli: Briesenlck i Gles obaj 
(NRD) z jednakowym wynikiem - 21,14. Byl to wspanialy emocjonujący konkurs. 

Komar nie za wiódl nadziel. 
Olimpijski konkurs rozpocząl 

w wielkim stylu. Startujący z 
nr 13 zawodnik NRD Gies usta· 
nowi! w pierwszej kolejce re· 
kord olimpijski wynikiem 21,14. 
Niedługo cieszy! się jednak 
tym rezultatem. W rzutni sta· 
nąl Polak. Moment koncentra
cji, blyskawlczne wypchnięcie 
ciężaru i kula wylądowała po
za granicą 21 metrów. Komar 
otrzyma! olbrzymie brawa. Re· 
zultat 21,18, n<'WY rekord olim· 
pijski 1 rekord Polski dal mu 
zloty medal. 

O godz 16.30 rozległy się 
dźwięki hejnału olimpijskiego, 
Spiker wypowiedział tradycyjną 
formułę: „ceremonia wręczenia 
medali. Zdobywca zlotego me
dalu Władysław Komar (Pol· 
ska)". Wszy~cy wstali z miejsc, 
w loży honorowej kanclerz NRF 
W. Brandt, prez:vdent Francji -
G. Pompidou, prezes MKOl. -
honorowi goście Eomitetu Or
gamzacyjnego XX Igrzysk O· 
limpljskich. Tn:em najlepszym 
miotaczom m.-dale wręciali: 
prezes PKOl. Wlodzlmierz Re; 
czek l członek wladz IAAF 
Ferris. Komar nie potrafi! opa· 
nować wzruszenia, kiedy na 
na,jwyższy maszt wciągnięta 

została biało-czerwona flaga i 
zabrzmlałv dźwięki Mazurka Dą· 
browskiego - skrycie wyciera! 
Izy. ao tys. ludzi zebranych na 
trybunarn zgotowało polskiemu 
zawodnikowi wspaniałą owację 

Do.kanale spisały się nasze 
s1tafety: kobiet i mężc1yzn 
4xl00 m oraz mężczyzn 4><400 
m. które zakwalifikowały się 
do dzisiejszych finałów. 

W pierws1ym półfinale biegu 
ll<!OD m mężczyzn na niezbyt 
dobrym 8 torze biegla drużyna 
Polski w skladzie: Wagner, 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

„Pociąg 

gwizdał 

aja arz·e ł. Szuszkie ICZ I • i zez 

Piękny sukces odnieśli wczo· 
raj nasi dwaj kajakarze Wla· 
dysla w Szunkiewicz I Rafał 
Piszcz, którzy w konkur~ncji 
k·2 wywalczyli dla Polski brą· 
zowy medal. Polacy ulegli je
dynie o•adzle ZSRR Gorhaczew 
- Kratuiuk. oraz osadzie we· 
glcrskiej Deme - Batkal, 

Nie powlodlo sit: natomiast 

pozostałym polskim osadom; 
startującym w finałach. W je· 
dynkach mętczyzn Sleclziewski 
był dopiero 8, w kanadyjkach 
Opara zajął ostatnią, dziewiątą, 
lokale, w dwójkach kobiet An· 
tonowlcz - Grajkowska wywal· 
czyły 6 miejsce. Nlemnlcj jed· 
nak wynik dwóikl mę'i~zyzn 
jest powatnym sukcesem naszej 
osady, 

Pisał Stanisław Jerzy f,ec bedl\O widocznie 11011 wra• 
ieniem swojej podróży po żelaznych szlakach. W ogóle 
kolej była niejednokrotnie przedmiotem zainteresowania 
poetów. Można wymieniać tu wiele tytułów utworów 
poczynajlłc od słynnej. tuwimowskiej „Lokomotywy", 
która stoi I sapie... Władysław Broniewski pisał bar• 
dziej romantycznie w wierszu pt.: „W pociągu" 

„,... ""~"-"''°' ro~l'\...,I"' "'"""""'"-"""~fV""+fV"t/'lfV'VV'V"\""-l'VV'V'VV"V"fiJ"VV"•r,.. 
TRADYCYJNYM ZWYCZA· ~ i~ 

JEM WRZESIEN JEST MIE- >( Nie ma w Polsce I nie ma na całym świecie druglęgo ~ 
KAZ ~; takiego miasta, które by w równym stopniu symbolizowa· ~ 

SJĄCEM WARSZAWY. O • Io 1 odzwierciedlało nie tylko losy I dzieje, nie tylko tra- ( 
JA TO DO PODSUMOWAN I.„ geclie i wzloty, ale I duchową Jaźń, psychik~ społeczną )~ 

pod gwiazdy 

na rozkład 

Spójrz, rozchodnik I macierzanka 
biegną - kto szybciej ? -
aby pachnieć nam na przystankach 
szczęściem i lipcem. 

PLANOW AN. · BIEŻĄCY ROK swei:o narodu, jego hart, siłę I charakter uczuć, jego zło· '>!< 
żoną, 8 wielką moc wewnętrzną. Warszawa jest takim mia· 1 

STOI W STOLICY POD ZNA· ~ stem jedynym I osobliwym jak J<dynym i oieporównywal· 

KIEM KONTYNUOWANEJ l< .1ym jesl naród polski. 

BUDOWY TRASY ŁAZIEN· ~~ _ jazdy" 
(Dalszy cią11 na st?'.· 3) • KOWSKIEJ Z NOWYM MO· 

STEM PRZEZ WISLĘ, ORAZ 

REALIZACJI PROJEKTU 

TZW. „WISLOSTRADY". O 

SZCZEGOLACH TYCH Gł· 

GANTYCZNYCB INWESTY· 

CJI INFORMOWALISMY JUŻ 

CZYTELNIKOW. DZIS Z KO· 

LEI PRAGNĘLIBYSMY PO· 

KROTCE ODPOWIEDZIEC NA 

INTERESUJĄCE ZAPEWNE 

WSZYSTKICH PYTANIE: JAK 

BĘDZIE WYGLĄDAC WAR· 

SZAWA JUTRO? 

PERSPEKTYW1CZNY PLAN 
ROZWOJU WARSZAWY I 
WARSZAWSKIEGO ZESPO· 
ŁU MIEJSKIEGO W WIELU 
WYPADKACH WYBIEGA DO 
ROKU 2000. LUDNOSC AGLO
MERACJI WARSZAWSKIEJ -
O SREDNICY 60 km I POW. 
3.200 k KW. - W 1990 R. 
WZROSNIE DO 3,2-3,6 MLN 
MIESZKANCOW, A W R. 2000 
DO 5 MLN. RóWNOCZESNIE 
WOKÓŁ WARSZAWY FOR· 
MOW ANY BĘDZIE PIERS-
CIEŃ' STREFY PODMIEJ-
SKIEJ, A TAKŻE SIEC 
OSRODKOW PRZEMYSŁO-

WYCH, POŁOŻONYCH W 
ODLEGŁOSCI 100-120 km 
OD W ARSZA w·•. 

(Dalszy ciąg na str. 3) 

B 
YW A CZASEM W ŻYCIU dy to potężna eksplozja granatu ro· 
TAK, ŻE (,ZLOWlłlK TWU:R- zerwała helikopter z zakładnikami, 
DZĄC COS LUB PRZEWIDU- ale uchylano się od odpowiedzi na 
JĄC, CHCIALBY NIE MJEC pytanie, czy akcja policji była konie-

te policja t>lerwsza otworzyła ogień. 
Nie ulega też wątpliwości, i:i opozy. 
cja wykorzysta tę tragedię do walki 
politycznej. Potwir.rdzają to wypo· 
wiedzi Barzela, który określił .iuż w 
sposób nie budzą.cy wątp!lwości, jakie 
plany ma jego partia w tej sprawie 

Analizując wydarzenia tragiczne
go wtorku dostr7.c>ga siP wyraźnie kil· 
ka kcmsekwencji: 

1) zaostrzenie sytuacji na Bliskim 
RACJI. TAK SIĘ RZECZ MIALA czna, czy nie lepiej było pozwolić 
ZE MNĄ - PRZED DWOMA TYGO- odlecieć komandosom i zakładnikom, 
DNIAMI WYRAŻALEM OBAWY, co czy Wreszcie, jeśli zdecydowano się 
DO „OLIMPIJSKIEGO SPOKOJU", 

Wschodzie, co znalazło już swój wy• 
raz w postaci bombardowań Syrii ł 
Libanu przez samoloty Izraela, 

2) powstanie kolejnej, trudnej sy-
PRZEWIDUJĄC WTARGNIĘCIE DO 
MONACHIUM POLITYKI, ALE W 
GLĘBI DUSZY PRAGNĄŁEM MYLIC 
SIĘ. Niestety - z relacji prasowych 
Czytelnicy znają już przebieg drama
tycznych wydarzeń w Monachium, a 
ostatnio donosiliśmy o zbrodnipym 
odwecie izraelskim - nalotach na 
bezbronne wsie Syrii i Libanu, w wy
niku których zginęli wieśniacy, ko
biety i dzieci. 

Taka jest prawd~, potwierdzona 
zresztą przez agencie zachodnie, a 
głoszące, iż celem bombardowań są 
wyłącznie obozy komandosów pale
styńskich. 

Jeśli chodzi o akcję komandosów 
palestyńskich spod znaku „Czarny 
Wrzesień" to pozostaje ona nadal w 
centrum uwagi na c<iłym świecie i 
komentowana jest w różnych aspek· 
tach, 

Dzienniki zachodnie potępiając fakt 
zakłócenia Olimpiady, potępiając samą 
akcję komandosów zastanawiają się 
przede wszystkim, czy słuszne i do 
końca przemyślane było działanie po
licji monachijskiej, a konkretniej pró
ba odbicia zakładników na lotnisku w 
Fuerstenfeldbruck. Podczas konferen
cji prasowej, na którą przybyli m. in. 
minister spraw wewnętrznych NRF 
Genscher i szef oolicji monachijskiej 
Schreiber przed~ta wiono, co prawda 
minutowy przebieg w.vdaneń wtorko
wych od godz. 4.05 aż do 23.04, kie-

tuacji dla rządu Brandta, 
3) pogorszenie się st!lsunków między 

NRF i krajami arabskimi, 
To ostatnie przebija od kilku dni 

w oficjalnych wypowiedziach, komen· 
tarz,ach publikowanych w prawie 
wszystkich państwach arabskich. Nie 
ident,yfikując sie z samym aktem 
porwania r.akłarlników przez grupę 
„Czarny Wrzesień'', potępiając nawet 
sam fakt wdarcia sie do wioski olim· 
pijskiej, komentatorzy arabscy oskar
żają władze NRF o złamanie danych 
Palestyńczykom przyrzeczeń, co w 
rezultacie doprowarlzito do tragedii. 
Gdyby zamiast ur-ządzać zasadzkę na 
lotnisku noz\volono odlPrieć całe.i gru· 
pie, zakładnicy pozostaliby przy ży. 
ciu - takie twierdzenie oowtarza się 
od kilku dni coraz częściej. . ... . 

Zakłócenie Igrzysk Olimpijskich 
nie ograniczyło się do tej jednej spra
wy. Odnotowaliśmy inne, mniejsze in
cydenty o podłożu politycznym, trwa 
niepokój w ekipie NRD po ujawnie· 

na nią, podjęto wszelkie, niezbędne ..;; llędzle tli problem' jlolityezny włą- niu pogróżek pod jej adresPm Wszy. 
kroki dające szanse uratowania ich.. czony w ka.mpaJJię wyborczą. stko to powoduje, że kończąca się 

Rzecznik prasowy rządu NRF, Zdając sobie sprawę z powagi sy- dziś Olimpiada przejdzie do historii 
Ahlers, twierdzi nadal, że „nie tuacji kanclerz Brandt zapowiada ze złą sławą, z piętnem zbrodni i 
istniała iadna możliwość - jak tyl- wnikliwe I bezstronne dochodzenie, przelanej krwi. Jeszcze długo, gdy w 
ko podjęcie akcji, Jltó·ra niestety za· w wyniku którego z11romadzi się peł- niepamieó pójdą już rekordy, sporto
kończyb. się niepowodzeniem", ale ną dokumentację zdarzeń pozwalają-I we zmagania, atmosfera przyjaźni 
już Schreiber zmienił swe poprzednie cycb na całkowite wyjaśnienie spra- między zawodnikami, wspominać jlł 
twierdzenie - najpierw mówił, że wy. Mimo tych zapewnień nie ulega się brdzie, jako te. której towarzy. 
strzelaninę na lotnisku rozpoczęli ter- wątpliwości, że opozycja łatwo nie szył gwałt i śmierć. 
roryści, następnego eaś dnia przy21nał, ustąpi. HENR~K WALENDA 



Pierwszy po wojnie 
samolot japoński 
w Pekinie 

Pierwszy raz o<l ukończenia 

;n wojiny 9wiatorweJ, ja•poń.;ki 

samolot wy'ląd<>wal w sobotę w 
Pek!:nie. Na jego pokładzie 

zna.j.ctowalo się 28 osób, wśród 

n ich czlo,n.k.owie parrlamentu ja
pońskiego, przedstSJw:.Ctele Ja.
pońisko-.chi.1\·skiej iz;by han<llo
wej o~az ek'1pa techników. któ
ny zatn.staJu.ją naziemną stację 

saitelitarnej lącznosci tele\\·izyj
nej, za po.śrectonLctwem kt.J:ej 
przeka.zywa.ne będą relacje tele
wizyjne z pobytu p,-emiera Ja
po•nti, Kaiku.ei Tama.Jti w Peki
n.Le. 

„Meduzn-2•• 
w Porcie Pólnoi:nym 

Kab:na p00.1\·odna „.Meduza. 2" 
O·d pccrą.tku wrześn'a wykorzy
stywana jest p:iy bu.do\\·:e 
Po.rtu Pólnoonego w Gdańsku.. 
Z ba.tystacji pr·owadw•ne są 
bada.n:a podlo.ża. pod falochron 
przy !}O.mocy sondy uctar.O·WO
obroto\\·ej. Je•st to nowa~Ol"Ska 
metoda. którą w-s~osowa•no po 
ra.z pierwszy i wypróoowan<> z 
pow<>jzenLem podczas prób u
twarrd:ia·nia !}O<lloża de·nnego. 
prowa,dz;o,nyx:h przez In.stytu.t 
Mor.ski. Pozytywny '\\-yn'k do
św·iadczeń sp-O\\~odoiwaa "t.aanga
towanie ,.Meduzy" <Io dalszych 
p.rac. k.tóre p.rowadr,i O·be~nie 

OśrC>dek BadM\'Clo-Rozwojo .,.;y 
Budownictwa Wa.dlno-ln.ż)~.niuyj

neg0i 1 ,I-()'1drobud-0·wa". 

W ~~.erpnlu br. ba tj'3ta,cja "·y
korzy.stywana była podczas ba-1 
<la;ń dna BaJttyJrn przez Ln.stytut 
Geoaogiczny. 

• 
Swięfo 400 tysięcy kolejarzy 

Uror:zysla akademia w Bialymsloka 

D 
ruga niedziela września 
jest świętem 400-ty
slę~znej rzeszy pracow
ników naszego kolejnic
twa Centralne uroczy
stości „Dnia Kolejarza'' 

odbyły się w tym roku 9 bm. 
w Białymstoku z udziałem de
legacji kolejarskich z całego 
kraju, Na akademll odczytano 
list gratulacyjny skierowany 
przez prezesa Rady Ministrów 
Piotra Jaroszewicza do pracow
ników kolejnictwa z okazji ich 
święta. 

w uroczystej akademii w 
Teatrze Im. Aleksandra Węgier
ki uczęstnlczyli wicepremier 

Jan Mitręga, wiceprzewodniczą

cy CRZZ - Eugeniusz Grochal, 
minister komunikacji - Mie
czysław Zajfryd, zastępca kie
rownika Wydziału Ekonomicz
nego KC PZPR - Edward Ka
relus oraz przedstawiciele władz 
wojewódzkich. Obecne były de
legacje kolejarzy ze Związku 

Radzieckiego, Czechosłowacji i 
NRD. 
Akademię · otworzył przewod

niczący ZG Związku zawodo
wego Kolejarzy - Józef Ko
narzewski, po czym przemawiał 

wicepremier J. Mitręga. 
Głos zabrał także min. komu

nikacji - Mieczysław Zajfry<I. 

ZAKOŃCZENIE MIĘDZYNARODOWYCH 
ZAWODOW RADIOPELENGACJI AMATORSKl'EJ 

I WIELOBOJU ŁĄCZNOŚCI 
W Spale zakończyty się 

bm. międzynarodowe zawody 
radiopelengacji amatorsk iej i 
wieloboju łączności organizacji 
obronnych pat1stw socjalisty
cznych pod nazwą „Braterstwo 
i przyjaźń". Startowało w nich 
120 zawodników z Bułgarii, 

przed Polską t NRD. Indywi
dualnie zwycięży! Leszek Szy
mański (Polska). 
Radiopelengację amatorską ju

niorów drużynowo wygra! zes
pól CSRS przed Węgrami i Buł
garią. Indywidualnie zwycięży! 

A.ndrzej oazurkiewicz (Polska) 

Milionowy metr 
kwadratowy 
powierzchni 
mieszkalnej 
łódzkiej 

na ziemi 

Na terenie naszego wojewódz
twa dzlala 25 spółdzielni miesz
kaniowych, które wybudowały 
dotychczas 22 tys. mieszkań. 
Wczoraj w Pabianicach odbyta 
się uroczystość związana z 
przekazaniem do użytku milio
nowego metra kwadratowego 
powierzchni użytkowej jaka, 
wybudowała spóldzie!Cll:ość mie
szkaniowa. 

w uroczystości uczestniczyli 
m. in. I sekretarz KW PZPR 
J. Muszyński, przewodniczący 

Prez. WRN R. Malinpwski oraz 
gospodarze Pabianic. Przecięcia 
wstęgi w mieszkaniu bloku przy 
ul. ostatniej 18, w którym zna
lazł się milionowy metr kwa
dratowy dokonał J. Muszy11skl. 

Warto dodać, że mieszkanie 
to przypadło w udziale operato
rowi dźwigów z '-LPB - B. 
Rydzyńskiemu. Z tej okazji Pa
bianicka Spółdzielnia Mieszka
niowa wyposażyła kuchnię w 
komplet mebli. 

W. N, 

CSRS, NRD, Węgier, ZSRR i ---------------------
Polski. 1----------

Wie!obój juniorów drużyno-
wo wygrała reprezentacja CSRS 

Pogoda 
Zachmu.rze-nle n iew'elkie I u

miao·kowrune. Mo.ż.liwe burzę. 

Tempera.tu.ra o-d lZ .st. C, nocą 

..:Io !!5 s.t. c. w ctzień. Wla~ry 
sla,be i um.ia·rkowa<11e, wsch<><i
nie. 

Ju.tro możliwe o·pady i burze. 
Słońce dzi.ś zajdzie <> godz. 

18.10. a ju.bro wzejdz!e 0 5.08. 
lmieni<11y o·bch<>dzą Luka.sz 

Muk.ola.J. 

TECHNIKUM 
DLA PRZODUJĄCYCH ROBOTNIKOW 

Zainaugurowała wczoraj swą 
pracę szkoła, której powołanie 

wiele mówi o nowym podejściu. 
do spraw polityki kadrowej w 
przemyśle. W gmachu Techni
kum Włókienniczego przy ul 
Żeromskiego otwarto Techni:-, 

PZPR B. Kapitan, kieroWnik 
Wydz. Nauki i Oświaty, KL -
K. Kwiatkowski 1 z-ca kierowni
ka Wydz. Propagandy KW 
PZPR - A, Weselak. 

(kat) 

VI Festiwal Pianistyki 
Polskiej w 
rozpoczęty 

Słupsku 

SUROWE KARY DLA NOTORYCZNYCH 
PRZESTĘPCÓW Z OPOLA 

kum dla Pr~odujących Robotni 
ków. Jego słuchacze, to wyty 
powani przez zakłady przemysłu 
lekkiego t,odzi i województwa 
robotnicy wyróżniający się w 
pracy zawodowej i społecznej 

Intensywna dwuletnia nauka 
p rowadzona z oderwaniem od 
pracy w macierzystych zakła
dach, ma przynieść słuchaczom 

specjalizującym się w zawodach 
technika włókienniczego i odzie
żowego, dalszy wzrnst kwalifi
kacji oraz rozszerzenie wiedzy 
spoleczno-politycznej. 

13 piam;stów I!. kla~vesynlstów 
P<>Lskich. dUe<t~· fortep'anowe 
orar F'lharmo<11La w KoszaE:n!e 
wystą.p!ą w za·imau.gurowa.nym 
9 Pm .. VI Fest>walu. PLa.n.'istyxi 
PoLsJtieJ w SJu,psku.. W otwar-W toczącym się p.rzeld Są

tlem Wojewódzkim w Opolu 
procesie przec•w przestę.i><:om: 

Jerzemu i Ry.szardowi Kowal
czykom za1pa1dl wyrcFk. na mo
cy kotórego Je.rzy Kowalczyk 

Zamieszki 
w Phnom Penh 

W centrum stoLoey Kambodży 
wybw:hly krwa.we rovruchy -
w~-glo<izen\ żotnterze sil rządo
wy·ch rozipoczęli w p ie.tek gra
b'.ei ryżu, wdzierając się <lo 
sklepów nai centraJ.nym rynku.. 
Doszło do st.rtela.ni.ny między 

n.!mi & poliocją. 

skazainy oo'sta.Z na karę śmieroel 
i utratę pra.\\' pu.bliczm~·ch na 
zawsze. Rysza.rd KowaLczyk o
t.rzymail lącz:ną kall'ę 25 lat po
zba,wie·nia woLnośc.i i utratę 

p.ra,w pu.b1iczJnych na ia.t 8. 

Jaik już lin!ormowallśmy, obaj 
oska.rżeni <lo·komai!.i szeregu 
przestępstw krymhna.lnych. m. 
I.n. w.stali oni u.Z'llani wonnymi 
\\·ysadzen'a w po<wietrze zabu
dowań Wyższej S1lkoly Pedn!fi0-
g:,c1'l11ej w Opolu, podpaaenca 
zabu.do·wań goopodarczych we 
Wlii Rząśnik.' kradzieży &przętu 
l<>tnlcrego w jednej z jednostek 
wojskow~'Ch <>ra•Z przywła.szcze
nia szeregu przedmiotów bę
(lących własnością WSP. 

Rok szkolny rozpoczęło 105 
osób, legitymujących się świa
dectwem ukończenia co najmniej 
zasadniczej szkoły zawodowej 
oraz 10-letnlm stażem pracy 
Większość słuchaczy mieści się 
w granicach wieku 27-40 lat. 

Technikum dla Przodujących 
Robotników nawiązuje do trady-
cji „Czerwonego Technikum' 
które istniało w Lodzi w la
tach powojennych I wyszkoliło 
wielu cenionych pracowników 
przemysłu, działaczy gospodar
czych i społecznych. 

Na uroczystość inauguracji 
przybyli m. in. sekretarz KL 

clu foottwa.!u wzięli u,jz'.al: 

min!ister ku.ltu.ry i s.ztuki -
Sta111oisla1v Wrońisikl ocaiz: gospo-

da.rze ziemJ. kosullńislk'.ej z 
I .sekretarzem KW PZPR w 
Ko.sza.liinie - Sta'Tl'.sławem Kuj
dą. W p:e·rv1•sz:ym komcereie tej 

oieszącej się dużym p.owoiClre
niem imprezy mu·zycz.ne1 (.bi

lety W)~rze<i.am<> na dwa tY-
goon1e przed festi.walem) wy-
stą.pHa p !a1n.'.s·fila Reglllla Smen

dzianka z towalI"ZJ"3Zen!ern FiJ
harmonii w lCoezalinl„ 

W alki powietrzne 
nad W2vórzami Golan 

W 
soboię w go.jrmaich po
łuct.n,ioowyx:h na<l· oku
powainymJ. syryj.s.klmi 
Wzgória.m\ Golan o.raz 
w pobliżu. Da.maiszlcu 
<!<>szło dwuJkr.otnle do 

walk między lotntctwem syryj. 
skLm a izraelskim. przy tym, 
jak wyn.ika z komu.nikatów. 
ogtosi:omych w Damaszku I Tel 
A wlwie, o·ble strony stracily P<> 
trz.y samoloty. Ujawni.o·no też, 

że w nocy z czwartku. na p'.ą
tek u. wybrz.eży L hl>mu. do.szlo 

do b i>t>wy między olcrętaanł 
i:r.ra.e1s.kuml a. palestyńską lio~z.i' 
pa.tro.lową. Według u.zupełnlają

cych <lon ies-leń. liczba śmiertel
nych otlar piątlko-wyx:h nalo-tów 
izraeJ.!;k:ioch na. L~ba<11 i Syr:, 
W1JT'O.Sła. oo !iii. w .so·b.otę nadi 
.sytuaocją na Blhs.kim WcSChodzie 
.:leba1tow.alo w K.a.Lrze 18 m!Jni
strów spr.aw zagraniczalych 
k.radów ara1bs>klich. S)rria za.żą
daJa zwołania w trybie p!ln)'m 
pa.s ie·dreni.a. Rady Bezpi.eczeń
stwa. 

BIAŁA FREGATA WRÓCIŁA DO KRAJU 
Woez;c.raj na. Naibrzeżu Pomo-r

skim w Gdy>ni niezlicrone Uu
my mioesz.kańców Wybrze'.i.a ze
braJY się, by po<wl!tać. powra
cającą ie swego triu.m!aJinego. 

Min. Zajat 
nie pojedzie 

do NRF 
Wla1dze eg!ipskle p.o.stamowily 

od1>.·o·lać wizytę minist.ra 
spra.w za®J:".a.nl.czin)'ch w NRF 
w związku z wydauzen!aml 
momach!,j.s.kimL Początko·wo 

<io Bo!lln m!al u.dać s'.ę Mu
rad Gha•lelb. a po o·statn!.ej 
reo·rganizacjl ga.b~netu - no
wy mln•ster spra•w zagranicz
nych Mo·hammed Zajat. 

rejsu. „bialą Jlrega.tę". ;,Dar 
Pomo,..za" - ja.le wi.a•dom-0 -
u.cze· tn.iczyl w przedoolim Pid
sk1ch re-ga.taoeh ,.Operacja Za
g'el-7.2", w k.tór~"'<:h odn.J.ósl 
"·spa111iale zwycięstwo. 

Na redzie fr<!f!etę O>ł>o>Czyly 
licme jachtJI', do których jolą
czyly się hel!llm'Ptery i ok.ręty 
wojenne, Do b11JSenu. po.rt.o<wego 
„Darr Pom.oirza" V."Szedl przy 
aikomparniamenc!e syren O<kręto
wych. otocrony eiekto•wnymi 
fo.ntaonnami, k.tóre wystrzeliwa
ne byty z a11mate!k wodnych 
i węży sta:tików te.chnkzmych. 

w gdyńl.S>kim porcie zalogę 
pe>witał mi.n. żeglugi J. Sza.pa, 
kltóry wręczy? kopt. K. Jurk'.e
wicu»wl pu.chalI" ufuin~owany 
przez premiera Ja.roszewlcza.. 
Za1rów1110 komendrunt Jlrega1y, 
jak i kUku cz:!OIJ'lków zalo·gi o
tirzymało -z;tote me·da:le „?ucha.-. 
ru Balty.ku". (ir;) 

KRONIKA WVPADKOW 
A Swia.dkoiwie w;•pa<lku po

~acenia k0obiety lat ok. 30 
!Przez samochód „Trabamt" na 
ul. Nairu.towlcza, przy Kio,pc iń
skiego w dniu 24.VIII. br. ok. 
godz. 6.45. pro0sze'Tli są o zgło
szenie się d<> WKRD MO w Lo
dzi. u.I, W. Byt.oilnlSklej 60, tel. 

. iH6-oa. 

4 Po<l ten sam adres prosze
l{li są, świadkowie wypadku. 
;prrewrócemia s ~ę rowe:rzyisty :na. 
u.l. So·lec prz.y Borowej, w d.n.lu 
7.lX. 1972 r. ok. godz. 7.30. 

4 Ta,kże śwladlko·wle pootirąee
nia w d.niu. 31. VIII. 1972 r. «> 
g,o.dz. 9.4il przez mote>rO'\o\·er 
66-lebn.lej Dreny Ebert.o,Nic:?:. 
lktc>ra domala baroz.o cię.żklch 
obra.żeń ctaJa. 

4 Na Bału.dkLm Rymku 1. n~e-
truź:wy Jan Lu.sz.czy'k (To·ka 
rie\\"skieg!C> 2) wpa<ll pod samu
chód o;ęża.roiwy i <lo.mtal zl.a·ma 
Jlliia l!logj,. 

4 Na ua. Paib!am lck!ej 81flllO

chód „S:k;o.da''. naJechal n& tył 

.. Moskwieza", a ten uderZ').1 w 
cięża.rów.kę. 2. o.soby dollllazy: 
<>br a żeń. 

4 Wsku,tek nieuiszarn.oiw.aJn~• 
p:e:-wszeńo;twa P'f'z:eja.zdu, .samo
chód cięiLM'O'WY xderzyl się Il& 
ul, St.rze1cz~·ka. z „Nysą,", 

4 Na Su.wa•l.s'kiej„ w czasie 
cofania przewrócił .się wóz kon-_ 
ny. W~isypu.jący się węgtel po
rall\lł TaiCleuisza J. 

4 N a. u.I. Trakt.o<rll"'-'el potr11-
co.ny wstał przez m o to<:yk:l 
11-1.etni Kireyis·mo<f M., lttóey 
przeb}·wa. w s'2JpiJtału, 

4 Na przejściu d.1111 P~M!':Ych' 
ipotra,cona oostaJa Stall1J&1aw1. 
G. Wypa<!ek zdaT7.Yl się n& 111. 
Promtńskiego. 

4 Na. ul. No<Wodllń motocyk.li
&ta Henr;i.'k M. podczas sloręca
:n.ia w l<?'Wo p.ootrącony roatal 
przez: tramwaJ l!nii 2-5/6 i wpa<it 
pod <!Jru,gl t.ramwai:t. Jadący 'Z 
prZJe>ei'"'ka„ Mlotoc~·kllst& dorn~ 
o-lmtteń c!ala.. (Zł 
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HOKEIŚCI ZSRR POKONALI KANADĘ 5:3 
Ho•kejowa reprezentacja ZSRR 

aio·~rala w Vancouver cz.war
ity, 01Staltni mL~dz~1pań.stwowy 
mecz; z reprezentacją Ka111ady 
złożoną z na.j.shl:niej•szyoeh gra
czy :z:a.wodowych. I tym ra.zem 
lepsi okaza.tL się ho-keiścl t·a
dzieocy, którzy wygrali "' Ka
nadą 5:3 (.2:0. 2::1, 1:2). 

P<>dcz.as s"·ego t.ou.nnee po 
Ka1nadzlie re1preze.n~acja ZSRR 
l'<>zegrała cz;tery mecze z 'La 

WO·dio·w>cami 'ka.nadyjsk'.mi, wy
grywając <1w111 (7 :~ i 5 :3-), Je
den remisu.ją.o (4 :i) o.ra-:z: jeden 
przegrywając (1 :4). 

W .n.adblililszy.ch d!niaoch re-
prez;eintacja Ka111aiCly ZaJ\\'O-Oow
ców przyj~dża '<10 Eu.ropy, za 
tydz.leń - 17 bm. - w~tąpl w 
Sztiokho•1mie przeciwko repre
zen,tacji Sz;we·cj.h. a naisitępnie 

tuda się <io 2JSRR na cztery 
mecze rewanWwe z reproezen
tacją tego koraj•u.. Spotkania 
ZSRR - Ka111a.da, odbędą się w 
moskieWl!ikiirr\ Pala.cu Sportu na 

Dzisiejsze imprezy 
Tenis ziemny. Finały m!-

strzo&tw Polski, go.dz. 10 na 
kortach MiKT w Pa.r.k.u iJffi, Po
niaibO'W\SkLego. 

Kolarstwo. X Juob!Ieu.szowy 
Wyścig- „szlakiem b o·ha.terów 
waJk nad Bzurą", g'<X\z. 8.40 
prrem.a1I1Sz u.!Lcam1i Lęczyoey, a 
na1S1tę1>nie mani~es.tacja na Pl. 
T. KościUJS~kL, godz. 9.15 start 
honorowy wyśc.iigu glów111ega.. 

Rugby. Bu:diO'WJain.i - AZS 
Wa111szawai, I liga.. godz. U w 
Pairku. Promie.ni:!>t~"Ch. 
Piłka nożna. Kla1Sa międzywo· 

jewódz.ka: Wl&knlauz t,ódź -
Wlók·nia1rz Pa•bioani•ce, g-0dz. lil, 
Uil. Kiliń1Skiego 188. 

K!a;sa ookręgowai. go.dz:. 11: Wi
dzew E: - Orzeł, Bwuta -
Włókiniarz; II L„ Start II -
Wló'klni.alrz zelów, go.ct.z. 11.15: 
Wlólmia:n II Fab. - Energe
tyk, ChKS Kornu.na.lnL - Con
coNiia, g,o•dz. U.30: Czami -
8'1dowla11i. !liOdz;. 16: Pi<>.trco0v:a 
- Z..KiS liI, W<L1'tai - Po.goń. 

Lu.ż.nilkach w d.niach 22, ?A, 26. 
2B bm. 

S\\"e tou,rnee po Eu.ro.p ie za
wodowi hokeiści Ka.na.dy za
kończą 30 bm. sp<>tka.niem z; 
<lru.żrną mLsbr:ia świa.ta - Cz:e
cho.slowacją w Pradze. 

Za tydzień wyścig 
motocyklowy 
o Złoty Kask 
„Dziennika 
Łódzkiego" 

Za. tydzień - to jest 17 
bm o gojłz. 14.45 odbędzie 
się w Łodzi wyścig motocy
klowy o Zloty Kask „Dzien
nika Łódzkiego" zorganizo
wany przez łódzką „Gwar
dię". 

Do wyścigu zgłosiło sł~ 
207 za.wodników. Start 1 

meta przy stadionie „Orła" 
przy ul. 22 Lipca.. 

O szczegółach dotyezących 
tej największej imprezy mo
tocyklowej w naszym mieś

cie pisać będziemy w naj
bliższych dniach. 

Liga angielska 
Birmingham - Manch, City ł:l 
Chelsea ~ West Ram U. 1:3 
Leicester City - Evert1>n 1 :2 
Liverpool - Wolverhamptoot ł:2 

Manchester U. - Coventry C.0:1 
Newca.stle - Arsenal ~a 
'Norwich c. - Shetfield u. 1:1 
southampto-n - Ipswich T. 1:2 
Stoke City - Leeds u. 2:2 
'I'<>tt<>nbam - Crystal Pałace z :1 
West Br<>mwlch - D&by 2:1 
Brighton - Fulham 2:1 
Burnley - Queens Park t:i 

Tenisowe mistrzostwa Polski 
W. GĄSIOREK WYELIMINOWANYI 

NaJjwięokszą sem.sacją przed-
o.staot:nieg·a. d;niai a-oz.grywa.nych 
na ko•rtach MKT ten'sowy-ch 
mi.strzoistw Po.Lski. było wyeli
minowanie w pó!fmalach wie
lo•kro•tnega. mi-strza Po.Jsk.\ Wie
sław.a Gąsi<><rka.. Prz;e;gra•l on z 
Ryba~czykiem (:Wl!Jrsza,wlamlj:a) 
2 :6. 2 :6., 3 :6. w cllru.ginn półfi
nale T. Nowipki (Le_gia) l>O·ko-

nał fiba!ka (<AZS · poznań) 6 :a. 
6:L, 3:6, 1:6, 6:1. W <lz4sieJszym 
f~nale spa.t'ka1ą się więc Ry
baPczy•k i T. No·"·ioki. 

Tytu! milstirz:ów P()!s·k·l w grre 
m!esza,nej wyw.a.Lczyla para 
Wieczorek - S-0<11sa.ua.. zwyeię
ża.jąc w filllale parę Ry'1ska -
T. N,01wdcl!.L a.:.a. 3 :G. • •l. (m) 

Z DZIENNIK ŁOPZIU nr Zł& (7497). 

Pierwszy złoty medal dla Polski w I. a. 
(Dokończenie ze str. 1) 

Cuch, czerbniak i Nowosz. Po
lacy rozpoczęli bieg fantasty
cznie. Bardzo ostro poszedł Wa
gner, który idealnie zmienił z 
cuchem. a ten z Czerbnlakiem. 
Po 300 m Polska drużyna znaj
dowała się na czele. W dru
żynie amerykańskiej znakomicie 
biegi na ostatniej zmianie Hart. 
Tuż przed metą na ostatnich 3 
metrach wyprzedzi! on Nowo
sza. Polak przegra! jeszcze mi
nimalnie z reprezentantem NRF 
- Ehlem. Polska zajęta 3 miej
sce w dobrym czasie - 38,9 i 
zakwalifikowała si<: do finału 
olimpijskiego. 

W pi<>rw.;·zym przedbie•gu. 
4xl00 m kohiet &ta•rw·wala .na 
dru,"iim torze szta~e·ta Po1ski w 
skla

0

dzie: Kerner. Ba.ku.lin. Jóź
wik. Jędrejek. Sta.ba zmiana 
pomiędzy Kerner i Bakul.in spo 
wodowaJa. że na.sZ' zespól wstał 
nieco. w tyle za druż)111ą Kuby 
i ZSRR. Na o\9ta•tniej 2.1miame 
tu.i. prwd metą Ję.ct.rejek dala 
się wyprz;edzLć Zl!la0k.omilteł Aa
stra!'jce Boyle i osta.tecZJme na
sza dru.ży:na zajęła 4 miejsce 
µremLowaine aiwamsem <Io fma.
lu. 

Dol>rz:e r.ozegrali bleg repre
zentanci Polski w szta.fec:e 
4x400 m. Start0<\rnli O'Ili w 3 
p.rZ'edbiegu na drougim torze. 

Dziś w 16 dniu Igrzysk, repre• 
zeutanci Polski wystąpią na are
nach olimpijskich w następują
cych dyscyplillach sportu: 

Piłka nożna - finał - Pol-

Nasz zespól wa[cz;1l w następu.
jącej kolejności: Ja1remski. B•
lacho·w.skio, Badeńsk i i Weorner. 
Pięklnie spisał się Ja rem;k'.. 
który W)"!>r<>Wa•dzll szta1fetę :na 
p!en\'SU\ poo:yocję. Po o.strej 
wa.I.ce z ze polami F :nlandii, 
Francji i Jamajki Polacy u.trzy
mali tę 1okatę, Z\\'ydężając 

:z.decyda.wamie w dobrym czasie 
- 3.02.ó przed F!onlanjią -
3.03. 0 01·az F.ra.ncją - 3.03.1. 

Nie sp,ra•w'dzily się na<lztede 
nasi)•C'h biegaczek sta1rtujących 

w &Zlta.fecie 4x400 m. Polki 2.1gu.
bUy palec21kę i str.acioly sza n•sę 
z.a1kwa.!:f;.~o·wamia się do ołim

p ijiskiego finału. Pra·wdzi-,\·y 
pech - po<iobn.ie, Jak w szta
fecie 4JOIOO m w Me.ksyku.. 

1.500 m k.<>blet (fina.!): 1) 
Bra1glma (ZSRR) 4.01.4 (il'ek.n•rd 
Ś\\"iaia). 2) Hoffme •.ster (NRD) 
4.<>Z.&, 3) Caochi (Włochy) 4.!12,9. 

sk.ok w da.I (!mat) : 1) Wil-
liams (USA) 8.24, 2) Ba.u.mga.!"t
ner (N•RF) 8.18, 3) Rob Lnson 
(USA) 8.00, 12) C;' buJ.s.ki (Po!l
ska) 7.58. 

W el~minaocjach rzu~u dyskiem 
odipa.dla Na.do~na. która u.zyska
ła 52 .52 i nie za.kwalil'lkowala 
się do fi:natu. Do f i<11 a'llu nie 
w.szedł też SZ'O·rdylk.o"l!Sk.i. który 
w pólflna;le bieg.u na. 1.500 m 
zajął szóste miejsce. 

Boks - finały - w. lekka -
Szczepański - Orhan (Węgry) -
g. 19; w. lekkośredllia - Rud
kowski - Kottyscb (NRF) - g. 
19. 

ska - Węg1w - godz. 20.1s. ·---------------

Zapasy - styl klasyczny -
walki finałowe - godz.. 10 i 19. 

Lucznictwo - 50 m kobiet i 
mężczyzn (Szydłowska, Mą-

czyńska, Wilejto, Leżański) 
godz. 10; 30 m kobiet i męż

czyzn - godz. 14. 

L kkoatletyka maraton 
(Stawiarz) - godz. 15; 4x100 m 
kobiet (finał) Fliśnlk, Jóźwik, 
Bakulin, Jędrejek, Dlugolecka -
godz. 15.55; łxlOO m ml:żczyzn -
finał (Nowosz, Cuch, Wagner, 
Czerbnlak, Tulkls) - godz. 16.10; 
łx400 m mężczyzn - llnał (~a
deński, Werner, Jaremskl, Bala
ch•wakL KorYckO - i:odz. 16.U. 

Poolimpijskie 
spotkanie 

w Klubie Dziennikarza 
Klub Dziennikarzy Sportowych 

przy SDP w Lodzi organizuje 
w dniu 13 bm. (środa), o godz. 
15, w Klubie Dziennikarza, 
Piotrkowska 96, spotkanie z 
łódzkimi dziennikarzami sporto
wymi, którzy byli obecni na 
XX Olimpiadzie w Monachium. 
Na spotkanie to zapraszamy 
również działaczy sportowydł i 
sympatyków sportu. 

ZESTAWIENIE PAR FINAŁOWYCH 
TURNIEJU BOKSERSKIEGO XX 10 

OTO ZESTAWIENIE PAR FINALOWYCH TURNIEJU BOK· 
SERSKIEGO XX IO (W KOLEJNOSCI WAG OD PAPIE• 

ROWEJ DO CIĘŻKIEJ) 

GEDOE (WĘGRY) - KIM (KRL·D) , 

KOSTADINOW (BUl..GARIA) - RWABWOGO (UGANDA) 

MARTINEZ (KUBA) - ZAMORA (MEKSYK) 

WARUINGE (KENIA) - KUZNIECOW (ZSRR) 
SZCZEPANSKJ (POLSKA) - ORBAN (WĘGRY) 

SEALES (USA) - ANGELOW (BULGARIA) 

KAJDI (WĘGRY) - CORREA (KUBA) 

KOTTYSCH (NRF) - RUDKOWSKI (POLSKA) 

VIRTANEN (FINLANDIA) - LEMIESZEW (ZSRR) 

CARRILLO (KUBA) - PARLOV (JUGOSLAWIA) 

STEVENSON (KUBA) - ALEXE (RUMUNIA) 

Wśród 22 pięściarzy, którzy dziś zmierzą się w walce o zło
te medale, znalazło się 4 reprezentantów Kuby, 3 - Węgier, 

po 2 - Polski, ZSRR 1 Bułgarii oraz po jednym pięściarzu 
Jugosławii, Kenii, KRL-D, Finlandii, NRF, Uganay, Meksyku, 
Rumunii i USA. 

Piłka noina 

Przed o zis ie {szym finałem Polska-Wę~ry 
W obozie polskich piłkarzy wielka rado~«!. Drutyna zakwalltiko

wala się do olimpijskiego finału - jest te> największy sukces 
w historll piłkarstwa. Z kraj1.1 od kibiców, działaczy, sympatyków 
piłki nożnej przychodzą telegramy z gratulacjami. 

Wl<>dz.imierz Lubański mówi: 
„Podczas uroczystości otwarcia, kiedy staliśmy na płycie głów· 

nego stadionu olimpijskiego westchnąłem sobie w duchu - gdyby 
tak zagrać na tym boisku. Sprawdzilo się. Nastrój w drużynie bo• 
jowy, Chcęmy wygrać i pokazać futbol w dobrym wydalliu". 

Treller Kazimierz Górski : 
„w druży11le mamy jed11a, kontuzję - Szymani.wskl.. Pozostali 

chłopcy w dobrej formie, choć zmęczenie już daje z11ać o sobie. Dzi
siaj przeprowadziliśmy lekki trening. Jutro rano oglądamy mecz 
o 3-11 miejsce, a wieczorem występ na głównym stadionie, 

Przy okaijl informujemy, że wg regulaminu jeżeli mecz zakoń· 
czy się. wynl~ie~ nierozst~zygnięt:i:m, zarządzo11a zostanie dogrywka 
2x~5 mi11: Jezeh J <>n~ me przymesie ostatecznego rozstrzygnięcia, 
obie druzyny <>trzymaJa, zloty medal. To samo odnosi się do zes
połów, wa!Cll:ącycb o medal brązowy. l\'1edale otrzyma 13 piłkarzy. 
.w kla~yfi!<ac~i najlepszych strzelców piłkarskich 1/2 finałów tur

meJu ohmp1jsk1ego prowadzi Polak K:azimlerz Deyna. Nasz zawod
nik zdobyl w 3 spotkaniach 7 bramek. Pierwsze miejsce Deyna 
dzieli z Węgrem Antałem Dunal. Dwójka ta wyprzedza trzech na
stępnych strzelców: Polaka Robert.a Gadochę Achlma Streicha 
(SRD) I Bernda Nickeła (NRF), któny po i razy umieścili pilkę 
w bramce przeciwnika. 

W spe>tkaniach 1/2 finaln najwięcej bramek zdobył atak NRD 
10. Po B uzyskali Polacy, Węgrzy t reprezentacja ZSRR. 

. - -· -------------
Szydłowska spadła na 
4 miejsce 

Wyniki po trzech dnlach strze-
lań wieloboju łuczniczego ko-

blet: 1. Wilber (USA) - 1805 
pkt., 2. I.iossaberldze (ZSRR) -
1801 pkt., 3. Gapczenko (ZSRR) 
- 1795 pkt.. 4. Szydłowsku (Pol
ska) - 1791 pkt„ 10. Mączyi~ska 
- 1763 pktu 20. Wilejto - 1720 
pkt. I 
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Warszawski wrzesień 
(Dokończenie ze str. 1) 

P o . wojn~e w Warszawie zbudowano około 350 tys. 
m1eszkan. Głód nueszkanlowy 11ie został jednak cal• 
kowlciP. zaspokojony, Dlatego też do 1975 r. planu
je się Wybudowanie dalszych. Pozwolt to na znaczną 

PO_Prawę. war~nkó.w . mieszkaniowych ludności stolicy wyra-
i&aJącą się os1ągnięc1em średniego wskaźnika zagęszczenia· 
l osoba na 1 izbę. ' 

~.Polacy są naroC:łem 
zdolnym". To nasze głę
bokie przekonanie ·po· 
twierdza się coraz bar
dziej takie i pozo grani
cami naszego kraju, 
gdzie nasi rodacy i oby
watele polskiego pocho
dzenia odgrywają coraz 
większą rolę w życiu 
swoich obecnych oj
czyzn: w życiu nauko
wym, kulturalnym, gos· 
podarczym, technicznym, 
politycznym, społecznym, 
religijnym. 

Bółne ir6dła 1t0dają snacznle r6inlące się od siebie da.uli. W kaidym razie nie ulegi 

wątpliwości, ie liczba Polak6w rozsianych po 6wteele przekracza 10 mlllon6w I by6 

mote sięga 15 milion6w a czego w USA żyje 4-5 mlllon6w Polaków; w ZSRR 1,3 mln, 

we Francji 650 tys.,; w Brazylii 430 tys., wKanadzle 400 tys., w W. Brytaoil, NRF, 

l Argentynie - po 150 tys„ w Austra.lil 80 tys„ w Czechosłowacji 71 tys„ w Belgii 32 

tys., w Danll l Rumunii po 10 tys., w Ąustril i na Węgrzech po 5 tys„ w Hola.ndii 

4,5 łys., w Sawajcarll 3 tys. 

Rozw~j budownict~a mieszkaniowego, powodujący stale 
Oddalante nowych osiedli od centrum, spowodował wysunię· 
eie koncepcji rejonów handlowo-u~ługowych dla poszcze
gólnych dzielnic. W Sródmieśclu natomiast ulokowałyby 
się kompleksy budynków nastawionych głównie na obsługę 
przyjezdnych. 

Mniejsze skupiska polonijne, liczące ponlłej t tys. osób znajdują się w Hiszpanlł, 

Grecji, we Wło.nech, w lrlandll, Turcji, Chile, Peru Wenezueli, Urugwaju, Ekwadorze, 

Pa.ragwa.ju, Luksemburgu, Etiopii, Kenii, RPA, ZaJrze I na Nowej ZelandiL 

Plan rozwoju Warszawskiego Zesp(lłu Miejskiego nie pro• 
ponuje zmian w stosunku do już istniejącei:o promienisto
pasmowego układu przestrzennego Warszawy. Jest · on 
W znacznym stopniu uwarunkowany położeniem nad Wisłą 
na dwu trasach oraz lstniPjącym wezlem dróg I kolei, zbie
gających się Pl'Omieniście w centrum miasta. Północny kie· 
runek zabudowy prowadzony będzie aż po Legionowo -
30 km od centrum miasta. W kierunku południowym wybu• 
duje się. osiedla. aż do Natolina wlącznie, w kierunku 
wschodntm po piękne lasy otaczające Otwock, a w zachod• 
nim - po przemysłowy Pruuków. Wszystkie te rejony 
w przyazłośd połączone zostaną nowone•nymi arteriami 
komunikacyjnymi, które zapewnią dojazd do centrum mia• 
ata w ciąęu 20 minut. 

Warszaw_a, podobnie Jak wszystkie wielkie metropolie, co
raz bardziej odczuwa kłopoty komunikacyjne. w ostatnich 
latach znacznej modernizacji uległy warszawskie ulice i pła
ce. Zmodernizowano wszy•tkle ulice wjazdowe wybudowa
no szerokie kilkupasmow„ Jezdnie, uporzą<lko.:Vano otocze
u!e. tras wjazdowych, założono odpowiednie oświetlenie i traw-
01k1. Obecnie najważnie.Jszą realizowana inwesty<'ją drogo• 
W~ jest IO km długości Trasą La1.ienkowska, która poprzez 
\\'.•się połą<'ZY południowe rejony miasta. W przyszłości Inna 
trasa, po stronie północnej, połączy Zerail z Żoliborzem 
i Wolą. Na początku przyszłego pleciolecia . zakończona zo• 
stanie realizacja obwodnicy miejskiej. 
Poważnie myśli się o budowle metra. Jego projekt jesł 

.luż goto~y. Budowa według dotychc1asowych przewidywań 
rozpoczn1e się po 1975 r. Pierwsza linia. długości 22 kilo• 
metrów prowadzić będ1ie spod huty „Warszawa" poprzez 
centrum miasta do Natolina. 

Jednym z Istotnych załoteń planu ogólnego Warszawy do 
roku 1985 jest zabudowa urząd1t'ń komunalnych oraz dą
żenie do wyrównania standardów wyposażenia w te urza· 
dzenla pomiędzy Warnawą a strl'fą podmiPJską. Miasta 
wchodzące w skład Warszawskle~o zespołu ~tiejskiego, swę 
koncepcje infrastruktury miehkie.1 będą opierać na Wi81e, 
zwłaszcza feśli chodzi o zaopatrzenie w wodę I odprowa• 
dzanle ścieków. W tym l.eż celu zbudowanv zostanie kom• 
pleksowy system wodociągowo-kanalizacyjny obejmujący 
zarówno Warszawę, jak I miasta jej strefy oddziaływania. 

Wizja stolicy Polski za lat kilkanaście, nakreślona w pia• 
nie perspektywicznym I realizowana Już pod okiem powoła• 
nego niedawno Biura Planowania Ro7woju Warszawy jest 
wizją miasta nowoczP~nego, w pełni dostosowanego do wy
mogów współczesnego życia Jego mieszkańców. 

(Dokończenie ze str. 1) 

W latach późniejszych kiedy 
kolej zyskiwała sobie coraz 
więcej zwolenników, pojawia· 
ły się na torach najnowocześ
niejsze konstrukcje. 

Nie wszystkie osobi
stości o polskich nazwi
skach, takie jak we Fran
cji znani politycy M. Po
niatowski czy J. de Lip
kowski, mimo pochodze
nia swoich przodków, 
mogą być zaliczani do 
Polonii. Ponadto poza 
wymienionymi przez nas 
osobami liczni Polacy 
mają wysokie pozycje w 
krajach socjalistycznych. 
Z tych obu względów jak 
również z .uwagi na ab
solutne niepodobieństwo 
zarejestrowania i odno
towania wszystkich suk
cesów polskich we wszy
stkich stronach świata -
w naszym „Who is who'' 
mogą się rzucać w oczy 
pewne dysproporcje i 
braki. Mimo to wydaje 
nam się, że warto było 
pokazać „do czego do
szliśmy" i że poniższa li
sta świadczy sama za 
siebie. 

ANGLIA 

Prof. dr Jerzy ZARNECKI, hl• 
storyk sztuki, zastępca d y rek· 
tora znanej uczelni Coutrauld 
Institut; 

Roman ROSTOWSKI - guber• 
nator wysp Seychelles na Oce• 
anie IndyJskim; 
adm. J, BARTOSIK - dyrektor 
Międzynarodowego Zjednoczenia 
Transportu Morskiego; 
Feliks TOPOLSKI - malarz I 
grafik; 
prof. dr Wiesław STRZALKOW• 
SKI - filozof; 

Stefan KNAPP - wybitny pia• 
styk, autor monumentalnych 
kompozycji mozaikowych. 

AUSTRALIA 

Stanisław OSTOJA-KOTKOW• 
SKI - wybitny rzetbiarz, czlo· 
nek Wydziału Sztuk Pięknych 
Uniwersytetu Narodowego w 
Canberze · 

pro!. dr Jerzy ZUBRZYCKI, kie
rownik katedry socjologi1 na 
Uniwersytecie Narodowym. 

Oto lokomotywa „Lord of 
the Isles" z roku 1851, tak
że rodem z Anglii (rys. na 
str. 1.) Parowóz ten powstał w 
9 lat po uruchomieniu u nas 
pierwszej linii kolejowej. Trwa
ły juź roboty przy budowie 
słynnej Kolei Warszawsko~Wie
deńsklej. przedsięwzięcia, któ
re doprowadziło do bankruc
twa twórców tego zamierzenia. 
Budowę dokończył rząd wyzna
czając na kierownika robót 
słynnego generała Dehna. Wsła
wił on się swoją niechęoią do 
prowadzenia wszelkich rozli· 
czeń. Ponoć, gdy robotnicy 
pytali kasjerów gdzie podzia
ły się pieniądze podjęte z 
banku na wypłaty, padała od
powiedź: „Bóg jeden wie 1. 
general Dehn". 

Kto wie? Kto wie? W Łęczycy opowiadają sobie anegdotkę ,lak 
pewien maszynista kolejki wąskotorowej zaprasza! do wagonu mlo• 
dą I ponętną gospodynię spieszącą na Jarmark w Ozorkowie: Za• 
alerowana dziewczyna odpowiedziała pono~ zalotnikowi: Prędze.I 
będę na piechotę. Pojadę Innym razem Jak nie będzie ml się tak 
śpieszyć. Nie byla daleka od prawdy zwatywszy, · że kolejka Po• 
trzebuje aż dwóch godzin na pokonanie 40 kilometrowej trasy mię· 
dzy Ozorkowem a Krośniewicami. Zresztą I lcoleJ „dorosła" nie Jest 
szybsza w tym rejonie. 68 km, które dzielą Lódt od Kutna pokonuje 
pociąg osobowy w 143 minuty. A więc jedzie niewiele szybciej od 
pierwszego parowozu Stephensona. Jego pierwsza lokomotywa ciąg
nąc 34 wagony JechaJa pamiętnego 21 października 1825 roku z pręd• 
kością 2ł km na godzinę. Zresztą Stephenson budował jeszcze szyb
sze parow0 zy. Wśród 16 prototypów tych pojazdów Jego konstruk· 
cji motna byłoby wybrać na pewno coś Interesującego. Zreszt11 
przyjrzyjmy się rysunkowi. Tak wyglądała Jedna z lokomotyw Je-
go konstrukcji - parowóz „Planet" z roku. 1830. 

POWYlEJ łHLN. , 
.fOOTYS:-1 MLN. 

ł I 

1011S:-100fYS. 
I I 

1TYS:-~01YS. 
PoNeJ-łT\'Ś. 

ARGENTYNA. 

lnt. znmunł tucmsKI - dY· 
rektor państwowego zespołu 
budownictwa energetycznego; 
dr l'tllchal Blatej SZELĄGOW• 
SKI wiceminister spraw 
wewnętrznych; 
Jan RUSZKOWSKI - wybitny 
architekt. 

BELGIA. 

prof. dr Stefan GLASER - pro
fesor prawa mlędzynarodowe(o 
na Uniwersytecie w Louvain. 

BRAZYLIA 

prof. dr Ruy CRISTOV AN W A• 
CHOWlCZ - prof. Uniwersytetu 
w Kurytybie, wybitny historyk; 
mec. Erwin BO!i!KOSKI - wlaś· 
clclel dwu radiostacji w Para• 
nie; 
Roberto WYPYCH - parlamen• 
tarzysta; 
prof. dr Marian BIEŻANKO -
prof. zoblog!I w Wyższej Szko
le Rolniczej w Pelotas. 
Lubomir FICINSKI prezes 
brazylijskiego Instytutu Archi• 
tektury, 

ETIOPIA. 

prof. dr Jerzy KRZECZUNO• 
WlCZ, długoletni dziekan Scho• 
ol of Law; 

dr Stanisław CHOJNACKI - et
nolog, założyciel pierwszego w 
Etiopi1 pisma naukowego. 

FRANCJA 

prot. dr Wacław GODLEWSKI 
- kierownik katedry na Un1· 
wersytecie w Lille; 

prof. dr Henryk ADAMCZEW• 
SKI - prof. lingWistyki na Sor• 
bon1e. 

INDIB 

ks. dr Adam WISNIEWSKI 
kierownik ośrodka trędowatych 
w Jeevodaya, 

KA.NA.DA. 

prof. dr Wiktor SZYRYNSKI 
profesor zwyczajny Uniwersyte
tu w Ottawie, były prezydent 
Akademii Medycyny Psychoso• 
matycznej USA; 

Kolef, Jak wszystko eo no• 
we, nie od razu zdobyła sobie 
popularnoś~. Stanisław Wasy· 
lewskl opl5uJąc życie polskie 
w XIX w. tak pisze na ten 
temat: „Widząc wśród czarnej 
nocy dwa czerwone ślepia 
zgrzytającego parowozu, lud 
utwlerdzil się w przekonaniu, 
że przybyl wedle starej gadki 
antychryst w żelaznym pie
cu na zniszczenie świata. Po• 
~ątkowo ryzyko nie zachęca
ło do nowomodnej podróży, 
którą śmiałkowie odbywali 
okutani w materace, poduchy, 
Jak świadcz:\ karykatury 
współczesne." 

Na rysunku supernowoczesny Jak na owe czasy parowóz w aerodynamicznej obudowie typu Pm-36 
wyprodukowany w Chrzanowie. Lokomotywa ta rozwijała szybkość do 130 km na rodzinę i była praw
dziwą sensacją na wystawie światowej w Paryżu w roku 1931. 

Zdarzały się tel& katastro
fy. Na Unii Paryż-Wersal 

splonęlo w zaryglowanych wa
gonach ZOO osób. Po tym wY· 
padku kompozytor Rossini za
przysiągł sobie, te nigdy nie 
wsiądzie do wagonu. Jak po
dają wspólcześnl, matka Sio· 
wackiego drżała o syna, gdy 
ten udawał się w podróż ko
leją. Jak ognia bal się kolei 
także autor „Nieboskiej Ko· 
medil". Są to Jednak sprawy 
odlegle. Wbrew obawom koleJ 
rozwijała się szybko, w czym 
I my mieliśmy 111emaly udział. 

W ciągu 
zakońcrono 
można było 
Ziki jak na 

następnych lat 
roboty. Wówczas 
oglądać parowo
naszym rysunku. 

W historii kolejnictwa mieliśmy wiele udanych konstrukcji parowozów, które kursawały, I kursu
ją na pewno do dziś, na wielu kontynentach. Do tych udanych należały m. in.: 0• Zł, OK %2, Ty 
23, Ok 121, Pt 31, OKz 32 i po wojnie: Ty '2, Ty łS, Pt ł1, TIU łl, Ty 5L Pierwsza polska wytwór
nia parowozów powstała w Chrzanowie i w Warszawie - Warszawska Spółka Budowy Parowozów, 
w roku 1920. Zakłady H. Cegielski przystąpUy do budowy lokomotyw w 1929 roku. Jedną z ostatnich 
lokomotyw budowanych w Polsce był parowóz typu Ol '9, zaś największym, zamykającym produkcję 
parowozów w Polsce Ty 51 z lat 1953-51. Był to parowóz trakcji ogólnej wagi 189 ton. W roku 1951 
zaprzestano produkcji lokomotyw a w dziesięć lat później w DOKP Kraków pocięto na ziom naj
starsze muzealne typy: TP-15, TR-12, Oi-12 oraz TR-12 która cl11ę1•ęlA 2000 ton brutto. Tą stratĄ dla 
przyszłego muzeum kolejnictwa zaakcentowano erę elektryczności ua żelaznych azlakacb. 

--: 
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Wojciech WRONSKI ;.; nliczelnJ 
architekt Toronto; 
prot, dr Jerzy ALEKSANDRO• 
WICZ - współorganizator ka• 
nadyjskiego Departamentu Ochro 
ny Przyrody; 
Stefan LISZKOWSKI - rektor 
Wyższej Szkoły Malarskiej w 
Vancouver; 
prof. In:!.. Jerzy GLINSKI -
dziekan Wydziału Elektryczneso 
Uniwersytetu w Ottawie. 
prot. dr Bogdan ZABORSKI -
dyrektor Instytutu Geografil 
Uniwersytetu w Ottawie; 
dr Inż. Teodor Bl.ACHUT ....,; 
kierownik Wydziału Fizyki Sto
sowanej w Państwowej Radzie 
Badań Naukowych; 
dr Marla PRZYBYLSKA - kie
rownik Wydziału Chemii Teore• 
tycznej w PańswoweJ Radzie 
Badań Naukowych; 
dr Stanisław HAJDASZ - depu• 
towany do parlamentu federat• 
nego, b. wiceminister spraw &&'! 
granicznych; 

Stanisław J. KORCZYNSKI, Do
nald F. MAZANKOWSKI, Ste• 
tan E. PAPROCKI, Rajmund 
ROCK - deputowani do parla• 
mentu federalnego. 

MEKSYB1 

Elena PONIATOWSKA 
pisarka i publicystka. 

NIGERIA 

in ana 

fnt. Henryk DEHMEL - dyrek• 
tor Narodowego Przedslęblor• 
stwa żeglugi. 

PERU 

prof. int. wt. BOBREK - prot 
chemii na Uniwersytecie w Trul• 
1110, wydawca tygodnika „DI"; 

Jaxa MAl.ACHOWSKI - WY• 
bitny architekt. 

USA 

Roman GRIBBS - burmistrz De
troit; · 
dr Richard BUGELSK.1 - preze8 
Wschodniego Stowarzyszenia 
Psychologicznego; 
Leon JAWORSKI - prezes Ame
rykańskiego Stowarzyszenia 
Prawników, 
dr Paul M. WALCZAK - pre
zes Stowarzyszenia Chirurgów 
stanu Nowy Jork; 
dr Helena z. I.OPATA - dzle• 
kan Wydziału Socjologi! na Uni• 
wersytecie Loyola w Chicago. 
Helena Diana VINCENT - WY• 
bitna projektantka przemysło
wa I architekt wni:trz; 
Inż. Aleksander Wl.ODZI• 
MIERSK.I - przedsiębiorca bu• 
dowlany, budowniczy najwięk
szego ośrodka handlowego w 
USA (Chicago) ; 
Leopold STOKOWSKI - sław• 
ny dyrygent; 
Stanisław SKROWACZEWSKI -
wybitny dyrygent, dyrektor or
kiestry Symfonicznej w Cleve• 
land; 

(Da.lsizy ciąg na str. S) 
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Francuski teatr, Jak zresztą wszystko, co 
francuskie, cieszy się w opinii polonusów -
obok szampana, koniaku I perfum - Jak naJ· 
lepszą marką. Inna sprawa, :!.ę dla większości 

z nas teatr nad Sekwaną to przedę wszyst• 
kim dźwięki kankana, w takt których mocno 
roznegliżowane panienki wysoko fikają nogami 
oraz młodziutkie szansonistki, z których Jedne 
(vide Mireille Mathieu) robią błyskawiczną ka· 
riere, natomiast inne (vide ul. Pigalle po godz. 
18) po nieudanych występach przechodzą w 
szeregi uprawiających najstarszy zawód świata 

Bardziej obeznani w temacie bez wahania wy· 
mienią przynajmniej jedną z trzech scen: „Co· 
mcdie FrancaiseH nazywaną również „Theatre 
Francais„, ,,Thcatre National Populaire", uThca
tre de France", natomiast bardziej muzykalni wy· 
mienią Operę - Jedną z najlepszych scen ope· 
rowych na świecie. Wszystkie wymienione wy· 
żej instytucje jako jedyne we Francji, ko• 
rzystają z dotacji państwowych. Nic więc dziw· 
nego, że co I raz plajtuje w Paryżu jakał 
sztuka, a z nią często I teatr. Bowiem fran· 
cuski teatr znajduje się od kilku lat w lmpa· 
sie i nic nie wskazuje na to, żeby szybko z 
tego impasu wyszedł. Jak twierdzą fachowcy 
teatry nie daJą publiczności tego, czego ona 
wymaga, a ta rewanżuje się nieprzychodze· 
niem na oferowane jej sztuki. Pomijam tu 
oczywiście pewien rodzaj bardzo popular· 
nych teatrzyków bulwarowych, wystawiających 
płaskle sztuczydła o klasycznych „trójkątach" 
oraz wielkie sceny musichallowe wystawhją
ce rzeczy w rodzaju 1,Hair'' ł „Oh, Calcutta?". 

W tej sytuacji paryska awangarda teatralna 
poszukuje nowych rozwiązań, a moim zdaniem 
poszukiwania te Idą bardziej w kierunku zna· 
lezienia nowych form, mniej natomiast zwra· 
ca się uwagi na treść. Powstaje więc cala ma· 
sa maleńkich teatrzyków - kawiarń, gdzie 
kultywuje się wzory lansowane przez naszego 
Grotowsl<iego. Aktorzy 1 widownia 1tanowlą 

jedność, nie ma w zasadzie 1ceny oraz ole 
obowiązuje owa sztywność I tradycyjny obrzą
dek, który towarzyszy pójściu do normalnego 
teatru. Sceptycy twierdzą, że nie tędy droga. 
Francuzi polubili J~dnak owe teatrzykl·kawlar· 
nie, czy jak kto woli kawlarnie•teatrzykl, a 
dowody na to przedstawię poni:!.ej. 

Stara rudera na Montparnasle bardziej przy• 
pomina walący 1ię budynek fabryczny, wybu• 
dowany w końcu XIX w., nii kawjarnię, nle 
mówiąc już o teatrze. Krzywo namalowany 
czerwoną farbą na desce napis „Le Cale de la 
Gare" czyli „Kawiarnia Dworcowa" oraz wid· 
niejący poniżej napis ,;Nie róbcie nam rekla
my" wskazywały, :!.e trafiliśmy do właściwego 

miejsca. Dziwiłem się natomiast, dlaczego na 
tym zagraconym I cia!;nym podwórku mamy 
stać od godz. 18, podczas gdy spektakl miał 1le 
zacząć dopiero o 21. 

- Poczekaj chwilę, zaraz się przekonan -
uspokoił mnie nie tracący nigdy atolCkleco 
spokoju Erve, 

Rzeczywiście, jut po pól godzinie podwórko 
było pełne mężczyzn w białych koszulach I 
garniturach oraz pań w wytwornych toaletach. 
Cale to towarzystwo st.anowilo wspaniały kon· 
trast z otoczeniem. Po godzinie kolejka sięgą.la 
ulicy. 

Ok. godz. 21 na podwórko wjechał z ogrom· 
nym łoskotem najcięższy chyba z dostępnych 
na zachodzie Japońskich motocykli Yamaha 
(powjem tylko, że skala na Jego liczniku się• 

SKLEP 
I 

luł to ludzi całe tycle 
cieirpi katune z tego PO· 
wodu, że rodzice w 
przypływie egzaltacji 

wybrali mu imię „szlachetne" 
uromantycz.ne" bą.di też „nie„ 
zwykle", aby swoją jedynacz
kę lub Jedynaka wyróżnić z 
11zarego tłumu. Letycja, Syl
wvriusz, Orlando, cóż pocz:1ć 
z takim imieniem na co dz.iell. 
Powstają kompleksy, urazy. 

A zresztą, czyż nie może si~ 
zdarzyć, że człowlE·kowi po 
prostu nie przypada do gu
stu Imię i nazwisko, którymi 
obdarzył go los? Niejeden 
chciałby je zmienić. Cóż, kie
dy załatwiani<> takiej sprawy 
wymaga skomplikowanej p1·0-
cedury. 
Jugosłowiańscy Orfeusze czv 

Orlandowie nie mają takirll 
problemów. Od 1965 r. bo. 
wiem obowiązuje w tym kra· 
ju ustawa, w myśl której za. 
miast gruntownie uzasadniać 
niezwykle ważnymi okolicz
nościami konieczność zmiany 
Imienia ezy nazwiska, wnosić 
podania i długo czekać na 
d.e.cyzję najwyższych wtadz, 
ldZie się po prostu do Urzędn 
Stanu Cywilnego, wypełnia 

sto51>wny formularz, dodaje 
kilka nietrudnych do zdobY· 
cla dokumentów. Za kilka dni 
ma się już swoje wymarzone, 
zupełnie nowe, pachnące 
świeżością imię czy nazwisko. 
Jakaż to nieostrożność 

mógłby ktoś powiedzieć. nuż 
prztstępców może uniknąć 
odpowiedzialności i zatneć ,,„ 
sobą ślady, zmieniając po 
prostu personalia! Jakaż okl\
zja do wytworzenia kosmicz
nego bałaganu, kiedy kaidv 
w ciągu kilku dni może sobie 
.:mienić imię i nazwisko, a 
za kilka miesięcy czy nawet 
tygodni zmiE•nić je znowu. 

Nic podobnego. Ustawa ~
brania zmieniać Imię i nar.· 
wisko osobom, przeciwko któ
rym prowadzone jest po~te
powanie karne, które są ści
gane z urzędu I osobom, w 
stosunku do których upadł wy 
rok za przestępstwo. Zalfaz 
ten obowiązuje tak długo, ·JO· 
póki osądz-0ony nie odbędzie 
kary ustalonej wyrok.km. 

Jeśli uś idzie o możllwv 
bałagan, groźba wcale nie 
jest tak wielka, jak by •ie 
na pierwszy rzut oka zdawa. 
Jo. Ludzi" wcale nie są skłon· 
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ga 260 km na godzinę), z którego zgrabnie 
zeskoczyła młoda i lad"a blondyneczka. Otwo
rzyła zardzewiałym kluczem drzwi i zapaliła 
światło. Wejść Jednak nie pozwoliła. Teraz 
jak na komendę zaczęły się zjeżdżać ł małe 
motorowerki i większe motocykle, za)echal 
także stary, wysłużony „Renanit". Wszystkie 
te pojazdy prowadzili mlorlzi, nieprawdopodo· 
bnlc brodaci I wąsaci ludzie, których u nas li 
pewnością ochrzczono by mianem hippiesów, 
ch9ciaż oni nimi wcale nje byli. · 

Wreszcie ok. godz. 21,30 drzwi otworzyły się. 

Brodaty olbrzym poprosił o wchodzenie gru· 
parni po 5 osób. Pobyt każdej z tych grupek 
trwał ok. 10 min„ stąd też nasza ciekawość 

rosła w miare zbliżania się do odrapanych 
drzwi. Kiedy przekroczyliśmy próg, oczom na· 
szym ukazał się pokój mogący z powodzeniem 
stanowić przedpokój do rupieciarni zwanej 
niegdyś lamusem. Na jednej ze ścian wisiało 

ogromne kolo, pomalowane w różnokolorowe 

pasy, a katdy z pasów posiadał swoją cytr„ 
oraz wbity weó duży gwóźdź, Całość przypoml· 
nała trochę maszynę loteryjną stosowaną w 
Polsce na tradycyjnycb odpustach I na tej za• 
sadzie działała. Koło oskalowane było od - l 
do 15. Rosły blondyn uruchomił obrotowe ra:mJę 
z piórkiem, biegnącym po wystających gwo:t· 
dziach. pjórko zatrzymało się na liczbie 12. 

- Musisz zapłacić 12 franków za wstęp 
powiedział Erve. Gwoli informacji dodam, te 
12 franków to ponad 2 dolary. Erve miał wię· 
cej szczęścia. Piórko zatrzymało się na cyfrze 
- I, brodaty blondyn z niechęcią, wyciągnął 1 
franka i wrt:czył mojemu przyjacielowi. 

Wnętrze przypominało dawną, starą halę fa• 
bryczną l sprawiało obskurne wrażenie. Scen:y 
nie było w ogóle, miejsca jak na stadionach 
sportowych wkomponowane były w całość 
amfiteatralnie, każdy miał swoją poduszeczkę 
i było nawet wygodne. Nad pustym miejscem 
na środku owej hall wisiała pod 1ufitem 
ogromna skrzynia. 

Kiedy wszyscy Jut zajęli swoje miejsca, na Sro
dck wbiegli gospodarze, linami ściągnęli spod 
1ufilu skrzynię, która okazała się nJeźle WY· 
posażonym bark.Jem. Każdy z Widzów dostaJ Ja
kiś napój w szklanecze, Jeden z brodaczy tO'Z• 

rzucił (dosłownie) między publiczność wielkie 
I brudne plastikowe talerze, które z bliska oka• 
zały się popielniczkami, skrzynia z powrotem 
powędrowała pod sufit l spektakl mógł się U• 

CZĄĆ, 

Mimo tak efektownego wstępu, tam program 
okazał się n.ieco nużĄcy. Była to po prostu skla· 
danka kilkunastu skeczów, wyśmiewających 

różne poczynania władz, począwszy od rządu, 

a skończywszy na zwykłym policjancie. NaJ· 
żywszą wesołość wzbudził moment „wystawie
nia do wiatru" policjanta, gdyt swoich po• 
pularnie tu zwa.nych „flików" Francu"Zi niezbyt 
lubią. Wszystko to zgrabnie zinscenizowane I 
odegrane, stanowiło w 1umle dosyć zabawne 
widowisko. 

W ten mniej więcej sposób działa kilkandcle 
Już w tej chwili paryskich kawiarń-teatrów. 

czy przerwą one kryzys francuskiego teatru? 
Trudno na ra2'ie o tym mówić. Jedno Jest 
pewne, ta niesztampowa forma kontaktu z 
publicznością podoba slę Francuzom i z przy· 
Jemnością odwiedzają oni podobne „Kawiarnie ' 
Dworcowe", A to ju:!. podobno dużo, 

MIECZYSLAW STOLARSKI 

ni tak masowo zmieniać swo
je pexsonalia. Większości z 
nich wystarcza świadomość, 
że ta.ka możliwość istnieje. 
Jak stwierdził niedawno w 
wywiadzie udzielonym czasD· 
pismu „Nedjeljna Dalmacija" 
szef Urzędu Stanu Cywilne~o 
w Splicie, Ivan Penowić, w 
tym 125-tysięcznym, ruchli
wym mieście w ciągu roka 
imiona czy nazwiska zmienia 
mniE•j więcej 200 osób, 

Czasem skłaniają Ich do 
tego przyczyny poważne, cza. 
sem błahe, czasem nawet ta
kie, które mogą się wydać 
śmieszne. Rozwiedzione ko· 
biety np„ które pragną czym 
prędu•j odrzucić wszystko, co 
by im przypominało nieud~
ny związek, najczęściej wy
rażają chęć powrotu do sw~-
go panieńskiego nazwiska. 
Przychodzą też młodzieńcy, 
którzy nie życzą sobie nosi<' 
nazwiska ojca, który opuścił 
rod1.inę, a. chcą je .,;mienić ua 
matczyne. Dojrzali mężczyźni 
zmieniają często linię. To, 
które zapisane jest w metry-

ce urodzenia. - jako nie uży. 

wane, dawno już poszło w 
zapomnienie, W pracy, w~ród 
kolegów i znajomych nazy. 
wają ich zupełnie innym. Nie· 
kiedy nawet z rozpędu wpisu. 
ją im je do dokumentów. 
Ni~<wygodnie im z taką „po
dwójną twan.ą". 

Bywa też inaczej. Oto 
przyjeżdża do Splitu dziew
czyna z zapadłej wsi. I zro
biwszy sobie pierwszą w ty
ciu trwałą ondulację, kupiw. 
szy pierwsze pantofle na wy. 
sokim obcasie, dochodzi do 
wniosku, że tatuś z mamusią 
mieli bardzo zJy gust, nada· 
jąc jej np. imię Andzia któ
re na kilomttr czuć „wiochą" 
i że warto by zostać Sylwią 
czy Lucją. Smieszne? Może. 
Ale skoro jej z tym lepiej, 
skoro czuje się z nowym I· 
mieniem bardziej wielkomlej. 
sko, bardzitoj na swoim miel· 
scu, skoro w „sklepie z imio
nami" mogla sobie kupić :r;a. 
dowolenie, to dobrze. Ludzkil' 
zadowolen·ie teli przecież jest 
coś warte. 

WALERIA l\IIKOLAJCZYK 

Z IMIONAMI 
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A więc to tu, na ulicy Majzlovej, jednej z uroczych 

uliczek staromiejskich w Pradze, w piwnicy starego 
domu, stworzył rabi Liwa ben Becalela, astronom i al· 
chemik cesarza Rudolfa Il, olbrzyma Golema i wyzwa
lał w nim · ogromną sitę. Było to prawie 400 lat temu -
jeżeli mamy wierzyć legendzie. Dlaczego mamy nie wie
rzyć? W takich piwniczkach wiele się dziać mogło i 
jestem przekonana, że tu się rabi Golema ukrywał, a Ru
dolf II z okien kamienicy naprzeciwko podglądał co się 
dzieje. Oglądam się więc i przez okno usiłuję dojrzeć 
okna tamtej kamienicy. Nad wejściem stylizowany n.a· 
pis: „U Rudolfa", a tu - „U Golema". Legendarne po· 
mieszczenia zachowały uroki legendy pod szyldami ory
ginalnych restauracji. 

Koledzy z Czechosłowackiego Związku Dziennikarzy 
proponują zjeść „gniew Golema" albo „kieszeń rabina". 
O rabi Liwo! - do czego to doszło w czasach katakli
zmów turystycznych!„. Nie mam odwagi na „gniew Go· 
lema", bo jestem pod urokiem legendy. Licho wie, co 
kryje się w takim „gniewie"„. Okazuje się, że jest to 
bardzo pikantny gulasz, ale ja decyduję się na „kieszeń". 
Wybór był trafny. W filecie cielęcym, zawiniętym w 
dziwny sposób, znajduję szynkę, ser i jakieś znakomite 
przyprawy. Tajemnica kUchni staropraskiej, która ma 
jeszcze jedną specjalność - zraz. Sile charakteru nie 
sprostał przewód pokarmowy i nie wiem, jakie sztuc:Lki 
kulinarne wyczynił kucharz z tym kawałkiem mięsa. 
Mimo namowy nie mogłam też ulec apetytowi na zu
pę o tajemniczej nazwie „eliksir". To potrawa wymyślo· 
na podobpo przez samego Rudolfa II, który miał -
jak mi mówiono - „kota na punkcie młodości" i swoje 
zamiłowanie do alchemii skupiał głównie na wynalezie
niu metody przedłużania młodości. Nic z tego nie wyszło, 
ale kuchnia czeska poświęciła pamięci cesarza odpowie
dnią zupę. 

W takim to nastroju spożywało się w pięknej piw. 
niczce znakomite potrawy podziwiając zmysł praktycz
ny braci •Czechów, którzy potrafili gastronomię zaprząc 
do usług na najwyższych wyżynach i to nie tylko na 
stołecznym gruncie. U nas powiedzielibyśmy: wiadomo 
stolica! Mamy także swoje „Krokodyle", „Fukiery" i in
ne znakomitości z tradycjami i przeszłością historyczną, 
legendami, strachami itd. Jeżeli zaś chodzi o prowincję, 
to mamy tylko.„ strachy gastronomiczne. W przeci
wieństwie tlo Czechosłowacji, co zaraz udowodnię. 
Kilkadziesiąt kilometrów od Pragi Jeży Mlada Bole· 

slav - słynne choć niewielkie miasto (28 tys. miesz
kańców, zakłady Skoda), rozwijający się ośrodek ze 
starymi zabytkami. Na jednej z malowniczych uliczek, 
w starym domu otworzono właśnie w dzień mojej wizy
ty nową restaurację - „Rybacką". Swieżych, to zna
czy żywych ryb jeszcze nie było, ale ogromne akwarium 
lada dzień miano napełnić wodą i rybami, żeby goście 
mogli sobie wybierać okazy na patelnie lub na ruszt. 
Urządzono tu salę w malowniczy sposób, a wielką łódź 
zawieszono n.ad barkiem. Okna zdobne w witraże, 'stoły 
z nie malowanego drzewa, takież krzesła. Obrusów się 

nie używa. Każdy dostaje nakrycie wraz ze.„ słomianą 
serwetką. Na stołach lichtarze z uchwytami, świece, a 
w jadłospisie„. 

O, proszę popatrzeć: 7 razy karp - po jindrihradecku, 
a la Petra Voka, po lipeńsku, po trebońsk.u.„ a dalej: 
pstrąg na rożnie, marena po orientalsku, filet po wło
sku„. I kura: w charakterze bażanta, po serbski.\, na 
pieczarkach, na ruszcie„„ Kelner celebruje podawanie 
każdego dania, toczy pstrąga na osobnym stoliczku, 
przekłada z całym garniturem z półmiska na talerz, 
nakrycia przynosi pomocnik„. Cały ceremoniał. Brako
wało mi czegoś .w tej restauracji. Nie mogłam sobie dłu
go uświadomić niekonkretnego niedostatku. Wreszcie; 
żaden „zapach" tak charakterystyczny dla naszych lo· 
kali, w których podają ryby, nie towarzyszył konsum
pcji.„ Gdyby coś takiego wydumano np. w Zgierzu -
pielgrzymki ciągnęłyby z całego kraju. Ale spokojna 
głowa, nie wydumają. Mamy dorsza w pomidorowym 
sosie.„ 

To jednak jeszcze nic. Pojedziemy dal'eJ na prowin· 
cję. Maleńka mieścina położona tak jak Tuszyn przy 
jednej z głównych dróg. Może to nawet nie miasteczko, 
lecz większa wieś. Chciało nam się pić. Upał męczył 
od rana. w ten sierpniowy dzień, a przed nami cel był 
dość odległy: Hradec Kralove. Zatrzymaliśmy się przy 
„Selskiej Izbie". Taką nazwę nosi restauracja, której 
wnętrze urządzono przy pomocy prostych, wielkkh sto
łów ze skrzyżowanymi nogami i podobnych krzeseł. Bu
fet zaopatrzony jest, jak spożywcze stoisko na Targach 
Pozn~ńskich. „A karta posiłków na gorąco? To jest kar· 
ta - „agitka • 

„Polevka je grunt" - głosi inwokacja przed rejestrem 
zup, który otwiera „hovezi vyvar pani Adelki"; czyli ro
sół według recepty pani A. Przed kiilkunastoma potrawa
mi z mięsa zaznaczono: „Maso je spunt", co w dosłow
nym tłumaczeniu znaczy, że mięso jest korkiem. Jeżeli 
zjedliśmy zupę zbójnicką z kociołka, to wypada teraz 
zjeść albo smażony język kramarza Vijary, albo kotlet 
barona Ruzicki, albo soczewicę z boczkiem huzara Mar
tina ewentualnie gulasz kłusownika. Wszystko szybko, 
tanio, apetyczn.ie. „Wiejska Izba" jest restauracją, w któ
rej najczęściej zatrzymują się kierowcy ciężarówek da
lekobieżnych. Turyści także - jeżeli tędy wiedzie ich 
szlak. Nie jest to jednak lokal przy centralnej 
autostradzie, a można by go przenieść w samo centrum 
stolicy i turyści oblegaliby stoły niczym 011ródek hote
lu „Ambasador" na P1acu Wacława w Pradze. 

Skoro wróciliśmy do stolicy Czechosłowacji, to wej
dziemy do „Kalicha" i spożyjemy obiad w towarzystwie 
bohaterów powieści Haska „Przygody dobrego wójaka 
Szwejka". Tu jest ruch! Nie ma się czemu dziwić, bo 
jeżeli ktoś jest w Pradze, a nie wstąpi do „Kaliaha". 
to jakby był w Rzymie i papie~ nie widział. Obiad 
jest uroczystym ceremoniałem, a goście wychodzą obda
rowani pamiątkami, wśród których wizerunek dobrego 
wojaka powielony jest i na pocztówce z drzewa i na 
metalowym znaczku, i na breloczku. Na opakowaniu pa
miątek także. A portret najjaśniejszego pana „upstrzo· 
ny" przez muchy budzi wesołość gości. 
Kiwają polscy turyści głowami nad gastronomicznymi 

zwyczajami w Czechosłowacji. W najpośledn iejszym lo
kalu nie uświadczysz pół litra, ani ćwiartki, a jeżeli 
ktoś pije alkohol, to podają mu aperitif - mały kieli· 
szek napełniony becherówką czy borowiczką (jałowców
ka) lub winem z cytryną„. Zdziwiłby sie kelner, gdyby 
ktoś zawinszował sobie butelkę z wódką do obiadu, 
albo„. bez obiadu. Pijanego nigdzie nie zobaczysz, awan
tury nie posłuchasz, milicji na pomoc nie wezwiesz. Aż 
zudrość ogarnie. Ano, co kraj to obyczaj„. 

ZOFIA TARNOWSKA 

• 
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Przedz;iwnych i bardzo mieszanych uczuć do·znaje się po przybyciu do Szwecji, kon
frontując podświadomie szereg narzucających się na każdym kroku wrażeń. Wrażenia 
t e, choć najczęściej dość powierzchowne, atakują przybysza nie oswojonego z nordyckimi 
obyczajami, atmosferą i tradycjami poprzez urywki podchwyconych rozmów kawiarnia
nych , uwag robionych przez Szwedów przy różnych okazjach - w czasie podróży, za
kupów, a najczęściej podczas wspólnego zwiedzania zabytków, I co ciekawszych obiek
tów, tego kraju - najbardziej typowych dla jego ro.zwoju, przeszłości i dnia dzisiejsze· 
go. 

łnym •ąsledzle mówlll o „starym człowieku", któ- zbiory skarbca w Slottet (podobno to, co napraw• 
ry bez sensu zajmuje z nielicznym gronem ponad dę mogłoby olśnić I zachwycić, kryją gabloty wl• 
100 pokoi w wydzielonym wyłącznie dla jei:;o tryny I kredensy części prywatnej zamku króla), 
prywatnego użytku, •krzydle zamku. Oglądają salę posl~dzeń rządu , którym przewodni• 

Tak więc na zwiedzających Zamek Królewski czy sam król, paradną sypialnię Gustawa IU I 
Sztokholmu, spacer po reprezentacyjnych, monu· królowej Zofii Magdaleny, oglądają ongiś tak 
mentalnych 'salach robi dość przygnębiające wra· wspaniałą I sla wną galerie Karola XI - w której 
żenie. Wszystkie pomieszc2enla, a szczególnie re· dziś obejrzeć można już tylko nielic-zne skarby 
prezentacyjna „sala państwa" gdzie odbywa sie sztuki ze szkła, kości słoniowej, bursztynu, srebra, 
zwykle uroczysta Inauguracja ses-JI parlamentu, porcelany I drogich kamieni zebrane z królew• 
potrzebowałyby ręki stolarzy, złotników, tapice- skich domów na przestrzeni od xvn w. Wszystko 
rów. Fotele, na których zasiadał król wraz z ro- to jednalc na tle zamków Wi~dnia, Pragi, Buda· 
dziną, krzesła premiera, ministra spraw zagrani- pesztu czy K;remla - robi wrazenie bardzo skrom• 
czllych I sprawiedliwości, a szczególnie niewy- ne. W tym właśnie Jednak Jest zawarta ty~owość 
godne, proste, bez oparcia ławy, na których za- szwedzkiej mon~r~hii drugi~j potowy x_x wieku -
siadają w czasie ceremonii posłowie do Riksdagu. jej skron;ine miejsce w &tiukturze panstwowej I 
dawno straciły swój błękitny kolor, są wyszarza- spoleczneJ. 

T 
rochę tylko mniej, niż w książce telefonlcz· 
nej, nazwiska Andersson - które jest po 
drugiej stronie Bałtyku odpowiednikiem na
szego Kowalskiego - spotyka się w Szwe-

cji nazw oficjalnych - urzędów, ulic, mostów, 
•rodków komunikacji, teatrów, szkól, uczelni itp., 
które mają " swej nazwie pr>edrostek „kungs" 
(np, Kungsholmen, Kungsgatan), co oznacza kró· 
lewską wyspę, królewski park, skwer, akademię 
itp. 

rezydencji rodziny królewskiej, nazywają zamek 
z angielska „the box" - czyli pudło, Trudno od
mówić trafności temu określeniu. z każdej stro
ny, a także widziany z najwyższej wieży 'Wido
kowej Sztokholmu kwadratowy blok królewskiego 
Slottet, położony na wyspie Stadshołmen - robi 
takie właśnie wrażenie. Jest starym, bardzo starym 

le 1 wytarte. Ta atmosfera zużycia I zapomnienia, 
nieodparcie nasuwa się przy wędrówce po pozo-
1talych zamkowych 'salach i obiektach. Przepiękna 

Nie wiedzą o tym oC'Zywiścle przed przybyciem 
do tego kraju setki Yankesów, którzy wśród po• 
zastałych turystów stanowią najliczniejszą grupę. 
W Szwecji odwiedzają oni kraj swych przodków, 
którzy opuścili go kiedyś z biedy I w bledzle, 
szukając za oceanem pracy, Odwiedzają go, HU• 
kając w starej Szwecji „zakonserwowanej" w 
skansenie I w Zamku Królewskim śladów wspom• 
nień dziadów i pradziadów. Znajdują Ich Już jed• 
nak, z dnia na dzień, coraz mniej. 

Jednocześnie Jednak, 1 bardzo niellcznyml WY• 
jątkaml, zarówno starsi, jak I młodsi Szwedzi 
traktują cały ten monarchlsLyczny sztafaż z wy· 
rażnym przymrużeniem oka. a Jeszcze częściej z 
dużą dozą ironii i złośliwego krytycyzmu. Ta bez
ceremonialna bezpośl'edniość, przejawia się, zarów· 
no w stosunku do samego 90·1etnlego monarchy 
Gusta.wa VI Adolfa, Innych c2łonków rodziny kró
lewskiej, Jak I w ocenie ich życia prywatnego, 
pozycji państwowej l spoleczneJ. Bardzo więc 
chętnie przy różnych okazjach wypomina się 
Bernadottom, że są dynastią trochę do Skandyna· 
wów „przyłataną". Niezbyt biegli w historii Szwe
dzi, nie zapominają jednak dotąd, że początek 
obecnie panującej dynastii dal adoptowany pr-zez 
bezdzietnego króla Karola XIII marszałek napo
leoński Jean Bernadott (pótniejszy Karot XIV). 

Wielu Szwedów nie kryje się także z opinią, te 
kraj ich dawno już wyrósl z wszelkich rojalistycz· 
nych nastrojów I przywiązań, I że ten hołd, skla· 
dany starym czasom i spadkowi po historii, zbyt 
wiele kosztuje Ich nowoczesne spoleczel'istwo. 

Dla Szwedów. a szrzegółnie mieszkańców 
Sztokholmu, symbolem monarchii w Ich państwie 
jest przede wszystkim mlesuzący się na skraju 
starego Sztokholmu zwanego !Haden (Starówka) -
Zamek Królewski {Kllflgl Slotlet). Jest to bez
sprzecznie najmniej ciekawy I przytulny gmach 
tej uroczej części stoli~y SzwPcjl, zajmującej 3 z 
pozostałych 13 wysp. na których rozłożony jest 
Sztokholm. l\11odzi Szwedzi oprowadzający swych 
gości po tym zabytku, a Jednocześnie aktualnej 

I zaniedbanym pudlem. z obecnie udostępnianych 
publiczności byłych lub aktualnych rezydencji mo· 
narszych, jest on z pewno~cią w Europie obiek• 
tern najbrzydszym. Sam projekt Tessinsa był Juł 
w założeniu ciężki, koszarowy. Po 200 latach za
mek bardzo się oczywiście postarzał a obecnie 
w części dostępnej dla turystów, robi wrażenie 
wyszarzałej, zużytej dekoracji kulisy operowej. W 
kulisach tych, spełnia milcząco swą służbę, tak 
samo podstarzały i szary personel. Niezwykle osz• 
czędni i praktyczni Szwedzi, pokrywający wszyst· 
kie wydatki ogólnopaństwowe z własnych świad· 
czeń podatkowych, najwyraźniej skąpią na konser
wację i renowację reprezentacyjnej siedziby swej 
koronowanej głowy państwa. Tak Jak o rozrzu• 

rokowała kaplica zamkowa I JeJ wspaniałe obr•· 
zy oraz rzeźby, toną w .zarych półcieniach. l'o• 
kóJ audiencji aź się prosi o odiwieżenl& baro· 
kowego, ongiś wspaniałego wystroju. Gobeliny 
zdobiące Jego ściany były kiedył •prowadzone 
z Deltt w Holandii na koronację młodziutkiej kró• 
toweJ Kry&tyny. Gdzid je jednak dziś porównywaf 
z doskonale utrzymanymi gobelinami Wawelu, CZ)' 
drezdeńskiego Zwingeru. 

Jakby dla rekompensaty, dla tych przybyszów 
z wszystldch zakątków świata, w murach królew• 
sliiego pałacu zachowano do dziś I prezentnje się 
z całą wspaniałą regulaminową ceremonalnośclą 1 
pietyzmem jedną wielką imprezę dla mal -
zmianę warty Zamku Królewskiego. Odbywające 
się regularnie o 12 w południe kolorowe efektow• 
ne widowisko, je•t świetną plgulką na osłodę, dla 
nieco znudzonych Włldrówką po pokojach krótew· 
skich turystów. Trzaskają wtedy, Jale w ciągu 
minionych stuleci okute gwardyjskie buty, powie• 
wają złote toki 'długowłosych źołnJerzy. kołysze 
się na wietrze na tle historycznych armat niebie• 
sko-żólta flaga narodowa, trzymana przez uręka· 
wlczone dłonie. Padają dziarskie komendy, grają 
bębny I Janczary. Wszyscy są więc na konJec za· 
dowolenl. Zużywają metry kolorowej taśmy fi!· 
moweJ 1 biją brawo wojskowej orkiestrze. GoAele 
stolicy Szwecji są wtedy uśmiechnięci I szczęśll· 
wi. A Szwedzi oprowadzają~y po Szto~holmle 
swych zagranicznych przyjaciół, nleodmlenme, spo
kojnie I rzeczowo zauważają: „czy mac.le pojęcie 
Ile nas, podatników, kosztuje utrzymanie tej całej 
parady"? 

Batumi, ~ 
ei Batumi~. 
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l\llmo tego trochę 1taroclowego piętna królew• 
skiego zamku, przez jego sale każdego dnia tury· 
stycznego sezonu wędrują tysiące turystów z ca· 
lego świata. Oglądają niezwykle skromne na tle 
innych skarbców królewskich, 1tolic europejskich 

Dfa uczniów nkół duńskich rok szkolny 
rozpoczął •ię jui w I dekadzie sierpnia. Tę 
.oe<rywistą niesprawieclliwośó pomniejszaj!\ 
wolne soboty oraz dodatkowe tygodniowe wa
kacje, przeznaczone jesieni!\ na tradycyjną, 
choć już tylko symboliczni\ pomoC' rodzicom 
w kopaniu kartofli. Są to za.pewne ostatnie 
już elementy tradycji w duńskim systemie 
wychowania. 

U progu nowego roku szkolnego minister 
oświaty, J{nud Heinesen, zgłosił projekt re
formy zakładający zniesienie ocen i egzami
nów, powszechny, otwarty wstęp do gimna• 
zjum, mozliwośc wyboru przez ucznfa naJ· 
bardziej interesujących go przedmiotów i re
zygnacji z innych. Propozycja - uważ&dl& 
za na,idalej idącą od wielu lat - znalazła 
już zaprzysiężonych zwolenników, ale także 
- przeciwników. .Jednoznacznego poparcia 
ud:aielily ministrowi Heineserwwi (który na
wiasem mówiąc złożył niedawno oficjalni\ 
wizytę w Polsce) Krajowy Związek Uczniów, 
młodsza generacja pedagogów, postępowe 
koła uniwersyteckie. Ale nie brak również 
głosów ostrzegających, że jeżeli szkoła zrzek
nie się obowiązków selekcji kandydatów do 
życia zawodowego - przejmie je w sposób 
nie kontrolowany samo życie. 

W Skandynawii notuje się wyraźnie ofen· 
sywę najróżniejszych systemów testowych, 
konkursów i. badań psychologicznych stoso-

wa.nych bezwzg-lędnle przez przedsiębiorstwa, 
urzędy i instytuty. Jeden z moich prLyja
oiół przechodził niedawno taki egzamin na 
zwykłeg-o przedstawioiela zwykłej firmy 
produkującej sprzęt biurowy. Załamał się w 
momencie, kiedy kazano mu na żywo ko· 
metować film puszczony w odwrotnym kie· 
runku przy świetle lampy skierowanym pro
sto w oczy - jak na przesłuchaniu. To nie 
była Hbawa, bowiem chodziło o jego źródło 
utrzyma.nia i jego przyszłość. Wiem, ze jest 
solidnym człowiekiem i dobrym fachowcem. 
Ale być może interesy branży wymagaj!\ 
właśnie takich mag-icznych umiejętności. 
Prawo nie może wszak zabronić pracodawcy 
wybrou metod oceny. 

Kiedy w świemej „straconej wiośnie" Han
sa Scherfiga czyta się jak kilkadziesiąt lat 
temu nauczyciele w duńskiej szkole wymie
rzali ucznoim boksMskie ciosy w głowę za 
bł~ ortogn.fiozny - m1>żna na pewno uznać 
reformę za dar niebios. Jest zresztl\ zgodna 
1 tendencjami od dawna torującymi sobie 
tuta.j drogę. Boję się tylko, że w zderzeniu 

z twardymi wymogami cywilizacji przemy
słowej, jej gwałtownymi przyspieszeniami -
trudno będzie tej reformie, przynajmniej na 
razie, wytrzymać próbę życia. Projekt no
wej ustawy szkolnej ma być przedyskutowll.· 
ny na najbliższej s~ji duńskiego parlamen-

tu. B. KOŁODZIEJSKA 
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Znane z piosenki Batumi to nie tylko „herbaciane pola", 
ale p1·zede wszystkim jeden z najpi~kniejszych portów czar
nomorskich, stolica Aclżarsl<iej Autonomicznej SRR, duży 
ośrodek przemysłowy no I pełne egzotycznego uroku mLast11. 

1, Zycie miasta koncentruje się przy porcie - tutaj odb.\'· 
wa się długie spacery piękną, nadmorską, palmową prome• 
nadą. 

2. Południowe owoce - banany, arbuzy, granaty, cytrusy, 
wonne korzenie. pomidory z których każdy waży ok. półto· 
ra kilograma, to wszystko można kupić na owocowym l>&• 
zarze. 

3. z otaczających Batumi pól dostarc11a się listki h e•rbacia· 
ne wprost do ..• samowarów, z których wonnym napojem 
gasi pragnienie turysta. 

ł. Egzotyczna przyroda - w cieniu bambusowego zagajnl· 
ka można &cluonić się przed kaukaskim żarem slo1ica . 

.!'OTOREPORTAZ AND.l\ZEJA WACHA 

herbaciane pola Bptumi 

MARYNA KRAJ0WN4 
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Polaków· 
(Dok'ończenJ.e ze str. I) 

prof. dr Herman A. SZYMAN• 
SKI - rektor Kolegi um Zwlą_z· 
kowego w Cambridge Springs 
(Pensylwania); 
prof. dr Edmund BOJAJ\SKI -
prof. uteratury w McMurray 
College (Texas), wydawca kwar• 
talnika „Conradiana" ; 
prof. dr Zdzisław WESOŁOW
SKI - sekretarz Uniwersytetu 
w Deąuesne w Plttsburgu; 
kard. John KROL - przewodni· 
czący Konferencji Episkopatu 
Amerykańskiego: 

ks ięża biskupi kościola katollc· 
kiego: Alfred ABRAMOWICZ, 
Stanley BRZANA (Obdensburg), 
Henry P. KLONOWSKI (Scran• 
ton), Kenneth POVISH (Crook• 
ston), Edmund SZOKA (Gey• 
lord), Aloysyus WYClSŁO (Green 
Bay), Aleksander ZALESIU 
(Lansing); 
Edmund J.l.IUSKIE (Marclszew• 
ski), senator Maine b. kandydat 
na prezydenta USA; 

członkowie Federalnel Izby Re• 
prezentantów: P. CHELSTOW• 
SKI, I . PUCl!llSKI, T. NENDZii 
R. DINGEL, D. ROSTENKOW• 
SKI, E. DEMINSKl, J, KLU• 
CZYNSKI, J . 0'KOlllSK1; 
Alojzy MAZEWSKI członek 
amerykańskiej delegacji do 
ONZ, prezes Kongresu Polonii 
Amerykańskiej; 
prof. dr Stanisław ULAM - ma• 
tema tyk l fiz yl<, proresr Uni• 
wersytetu Kali fornij skiego, czlo· 
nek prezydenckiej Rady Nauko• 
wej z czasów J. F. Kennedy'e• 
go; 
prof. dr Alfred TARSKI - ma• 
tematyk I logistyk; 
prof. dr Antoni ZYGl\IUND -
ma tematy k, członek Amerykań• 
skiej Akademii Nauk ; 
prof. dr Jerzy SPLAWA·NEY· 
MAN - matem atyk, czlonek 
Amery kański ej Akademl! Nauki 
dziekan Wydział u Statystyki 
Uniwersytetu Kalifornijskiego; 
Stanicy BEZUSZKO - dziekan 
Wydziału Matematyki Unlwersy• 
tetu Bosto1isk lego ; 
prof. dr Leon 01\lOCHOWSKl -
profesor Uniwersytetu w Hou· 
ston, Jako p ie rwszy wyodr~bnil 
wirusa leukemii; 
dr Hilary KOPROWSKI 
współ twórca pierwszej szczepion
ki przeeiwko chorobie Heinego• 
-Medina; 
prot. dr Antoni MILNER - pro• 
fesor Northern Unlversity w 
Ohio, były dyrektor , lnstytutlł 
Studiów Amerykańskich. 

prof. dr Włodzimierz DRZEWIE• 
NIECKI - dzieka n Wydziału Hl• 
starli w State Unlversity Colle• 
ge w Buffalo. 

WENEZUELA. 

prof. Wacław SZUMKOWSKI, 
profesor biolog11 na unlwersy· 
tecle w Ca racas - wynalazca 
metody biologicznego zwalczania 
szkodników bawełny, 

Opr. Wg. „Kuriera Polskiego" 
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NlEKTEDY HOROSKOP 
PRAWDĘ POWIE. W SUMIE 
JEDNAK NALEŻY GO TRAK· 
TOWAC JAKO WYLĄCZNIE 

PRZYJEMNĄ, NIEDZIELNĄ 

ROZRYWK~ ••• 

BARAN (21. m, • 18. IV.). 
Brak powodzenia w mlło!lcl. 

Drobne nleporozumlenla w 
domu. W pracy - bez wiek· 
szych zmian. W sumie Jednak 
postępuj tak, Jak do tej pory. 

BYK (19. IV. • 20. V.). 
Jesteś nczęściarz. Wszystko 
układać się będzie po twojej 
myśli. Poza tym prawdopo· 
dobnie zmienisz „obiekt 1er
cowy". 
BLIZNTĘTA (21. V. • 20. VT). 

Przeżywać będziesz chwile 
pełne uniesienia. Poprawa sy
tuacji finansowej. Ważne roz
mowy I ważne decyzje. 

RAK (21. VI. • 22. VU.), 
Twoje postępowanie nie zJe• 
dna cl przyjaciół, Nie odnie· 
slesz także tadne10 większe

go sukcesu. Krótki wyjazd 
nieco cl umili życie, ale na 
nic nie będzie mial wpływu. 

Wydatki, lecz równie:t napływ 
gotówki.~ 

LEW c23. vn. • n. vm.). 
Dość monotonny okres. Uwa
żaj na zdrowie I portfel. War
to powrócić do pewnych lta· 
rych przyJatnl l marze6. 

PANNA (23. vm. - zz. IX.). 
Możesz spodziewać 1141 czegoś 

nowego I to po twojej myśli. 

Okres pomyślny dla załatwia· 

nla ważnych 1praw I działa

nia. 
W AGA (23. IX, .; n. li:.), 

Zycie będzlu biegło szybciej, 
nit do teJ pory, bo będzie 

atrakcyjne i obfitujące w cle· 
ka we wydarzenia. Nie mo
żesz jednak zaniedbywać alę 

w pracy I zapominać o pew· 
nym blondynie, 

SKORPION (23. X. - ZZ. 
XI.), Powodzenie w pracy l 
miłości, drobna podróż, lnte
resuJące spotkania, cieka we 
zakupy lub realizacja watneJ 
sprawy, 

STRZELEC (23. XI. - 21. 
xn.1. Być mote awan1 lub 
Inne atrakcyjne wydarzenie, 
więcej pieniędzy, dobry bu• 
mor I •wletna atmosfera wo
kół twoich propozycji, 
KOZIOROŻEC (22. Xll, • !O. 
I.). Wiele spraw ruszy tzyb
kim krokiem a miejsca, dro
bny romans, otrzymasz In· 
formację ułatwiającą działa• 

nie, nie wyjeźdżaJ w 1obo
tę. 

WODNIBI (!1, L • 18. D.). 
Musisz Jak najprędzej zerwać 

pewną przeciągającą się zna
jomość. Mote ona w przyszło· 

ści przysporzyć cl tylko wielu 
zmartwień. Warto teł wycią

gnąć wnloskl z przety«!, z tak 
przecież niedalekiej przeszło

ści. One są kluczem do dal· 
szego postępowania. 

RYBY (19. U. • !O. In.), 
Więcej rozwagi, bo będą du· 
ze kłopoty. Tydziefl raczej re
laksowy. Do wydarzefl sprzed 
kilku tygodnJ nie wracaj, 
gdyż nie w tym kierunku po
winno postępować twoje dzla· 
łanie. Sytuacja „sercowa" bez 
większych zmian, 

zy 
:lol '' 

W aktualnej kolekcji „feslell-zlme t912/'73" 
dominuje otyl klasyc•ny 2 stlnym akcentl'm 
sportowym, uęsto nawet na okazJu po-

.Południu we zarówno w ut>ranlach damskich, jak 
' mesklch . Moda Polska wvrainle preferuje elegan

c_J~ kołJlt>t.:11 dotualej. Obowlązuja trzy podstawowe 
łonie: rcd111~01u, rrapezu, tuby, Modne są rękawy 

ra~lan I kimono. Skończyły sle kłopoty z długo• 

śc1a osc~luJe ona w okolicy kolan na przed• 
poludole I popotuclnłe. na wieczór do demi I tut 

nad kostke w komplclach wieczorowych w sty• 

lu spo_r1owym. N od1lt'iy całodzienne .I du:!o brązu, 

szaro~<'•„ f'"lt.•rnł w zc~tawit:nłu z drugim t.ywym ko

lorem np. turllu•em. czerwienią. Poza tym bd 
I rMnt> odrtcni„ 1it•lynt Na wwrzór ublerat •le bę• 

dzłemy przewatnl„ w czern. Tkaniny mleqlste, prze

wainl„ dwustrconne. ak•amltv I welury w strojach 

cal.1d11t·nnvrh. a nie l•k dol .vchczas tylko w wie· 

r7orowvrh W d•l•tvm rlą~u bard•o modna dziani· 
na Ruly pro•te, be> 01dób. no pogrubionych po

dc'7wach, obcasy wysokie, nieco weższe niż dotych· 
('73~. 
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P 
ozostat nam jeszcze je
den festiwalowy gigant: 
XV Międzynarodowy 

Festiwal Jazzowy „Jazz
Jam boree". w Imprezie 
wezmą udział śwlato· 

wej sławy zespoły z solistami 
tej miary co Jimmy Smith, Art 
Farmer, Terry Clark, Johnny 
Grlffln, „Cannonball" Adderley, 
Charles Mingus, Sonny Rollins, 
Roy Haynes ltd. Itp. Swój przy· 

jazd na iiJ.J-72" awlzuj11 rów• 
nleż orkiestry I soliści :r. krajów 
demokracji ludowej, ZSRR 
NRF, Belgii, Holandii, 
Szwecji, Wielkiej Brytanii I 
Francji. Z okazji festiwalu przy. 
gotowywane jest widowisko mu· 
zyczne „Komeda Story" pośwlę· 
cone pamięci wybitnego muzyka 
I kompozytora Krzys~tofa 

Trzcińskiego-Komedy. Termin 
festiwalu 19-22 października br. 
Polskę reprezentować będą na· 
sze najlepsze grupy jazzowe. 
Szkoda tylko, że od lat ciągle 

te same. W czołówce polskiego 
jazzu sytuacja bez zmian, brak 
nowych twarzy, 

1 a 
Nasi czytelnicy pro&:!!I\ o u.• 

mieszczenie biografii artystycz· 
nych Andrzeja Dąbrowskle&o 1 
Warrena Schatza (USA). 

ANDRZEJ DĄBROWSKI. 

Znakomity perkusista, absol• 
went Państwowej Wyższej Szko
ły Muzyczne! w ·Krakowie, wy• 
stępował z czołowymi polskimi 
zespołami, nagrywając wiele 
płyt. Od 1966 przebywał w 
Szwajcarii I Skandynawii, Jes:i:• 

cze przed wyjazdem w Polskt 
zaczął próbować swych sil Jako 
wokalista: debiutował podczH 
tradycyjnych krakowskich Za· 
duszek Jazzowych w 1965 r. Ka· 
rlera artystyczna Andrzeja Dą• 

browsklego obtltuje w udział w 
renomowanych festiwalach, licz· 
ne tourn~es zagraniczne, nagra• 
ne płyty. Na X KFPP W Opolu 
Andrzej Dąbrowski „wyśpie

wał" jedną z trzech głównych 

nagród (ministra kultury t aztu• 
kl) dla znakomitego przeboju 
„Do zakochania jeden krok''• 
Ma U lata. 

WARREN SCRATZ. - z mu
zyką rozrywkową związany Jest 
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od wtetu lat, dMć dluro praco· 
wal jako technlk-d:!.wlękowlec w 
studiach nagrań w Nowym Jor• 
ku. zawodowo śpiewa od dzle· 
slęclu lat. Zajmuje się także 
wyszukiwaniem I lansowaniem 
młod:'l'ch talent.9w. Debiutował 
w 1!110 r. jako Ritche Dean -
nagrał pierwszą płytę dla firmy 
Capitol. Później współpracując 

z zespołami The Whlspers, The 
Warmest Spring, The Petrlfled 
Forest - następne . płyty (jako 
wokalista). W 1971 występuje na 
XI Międzynarodowym Festiwalu 
Piosenki w Tokio. Ma 26 lat. 

Nasi Czytelnicy proszą rów
nież o bliższe informacje nt. 
,,Lódzkich Spotkań Estrado
wych". W ;,LSE" wystąpią ze· 
społy I soliści Stowarzyszenie 
Muzyki Estradowej: Dwa piu• 
Jeden, Pro-Contra, Mira Kuba· 
stńska I Breackout, Andrzej 1 
Eliza, Kabaret Jacka Fedorowi
cza z Tadeuszem Rossem 1 
Piotrem Szczepanikiem, Zdz1· 
stawa Sośnicka, Zofia t Zbig
niew ·FrameroW1e, Krzysztof 
Cwynar, Ewa Snletanka, Lucja 
Wierzbińska, Henryk Stefaniak, 
No To Co, Elżbieta Zakowlcz 1 
Wiślanie, Wojciech Gąssowski 1 
Test, Uniwersalni Itp. ltd. lnfor• 
macJe: Biuro Organizacyjne -
Stowarzyszenie Muzyki Estrado
wej - Lódź, ul. Nawrot !3 
(teL 321·95, Sł3·85). W ramach 
i.Lódzklch Spotkań Estrado· 
wych" wykonane zostanA na• 
grodzone teksty t kompozycje 
w konkursie na piosenkę o 
Lodzi, organizowanym przez Sto
warzyszenie · Muzyki Estrado
wej l Dziennik Lódzki. 

A • .JOZWIA& 

~"~ 

. -

·-

. ·-

K RZYZOWKA 

z 

POZIOMO: t. Wystająca czę•ć dachu1 I. Szef, zwierzchnik 

w USA, t. Najwyższe po Himalajach, 10. Tucznik, kaban, 11. 

Malowana w piosence, 12. Wino w kartach, 13. Starożytna 

moneta srebrna, 14. Kucharz okrętowy, 15. Reprezentacyjny 

pokój, 17. Nuta „!" z bemolem, 19. Jedna z dzielnic wielkiej 

Warszawy, 20. Kompozytor I dyrygent polskl, 21. Zimne 

nóżki, 22. Przysparza dewl:r. Buł&arii, 23. Kananejski bói 

przyrody. 

PIONOWOI t. Kopią go tołnterze, t. Władze portowe, I. 
Napój alkoholowy, ł. B~kteriostatyczny lek przeciwgruźliczy, 

I. Satelita Lolka, 8. Miasto portowe w Algierii, T. Rodzaj 

naczynia stołowego, 8. Omasta dla maszyn, 13. Cichy u Szo

łochowa, tł. Gruba galąt, 15. Rodu Forsyt'ów, 16. Zdrobnia· 

le imię żeńskie, 17. Uczta, biesiada, 18. Zelazo z d1>mlestka• 
mi, 20. Ojciec Ozyrysa. 

~C!związan_l.a nadsyła«! nalety pod al!resem „DL" w ter• 

mm1e 7-dmowym z dQpiskiem ow. kopertach „Knyżówka 

" 4n. 10, Dl;.'j 

tarczq 

Nagrody . . 
za rozwrązan 1e 

krzyżówek 
NAGRODY KSIĄżKOWB ze 

rozwiązanie krzyżówek z dn . 
30 lipca 1 e sierpnia br. wy· 
losowali: Edyta ZieUflska, 

Lódt, ul. Butora ł3, Ewa 

Kisała Lódt, ul. B. Zeleńskie· 

go 12/17, Stanisława Stateczna 

Pabianice, ul. Armii Czerwo

nej ł8/ł2, Lucja Pawłowska 

Lódt, ul. Konstytucyjna na, 

Helena Królikowska Jetów, 

pow. Brzeziny, Irena Kuchu 

1ka Lask, ul. Narutowicza 

32/11 Krystyna Krajewska 

Lódt, ul. Młynarska 106a, 

Barbara Kwieclflska Lód:f, 

ul. Zamenhofa 38, Jadwiga 

Idowska Lódf, ul. Kilińskiego 

21ł, Darek Stefaniak, Warsza

wa al. Waszyngtona 96/58. 



. .-...-,1i0,~.,.; ..... ,.;...,, ..... ,~~ STUDENTCE wy.najmę I FRYZ.TER <lam.s'll;t po-

' .... MU·RARZV po.kój - cenbrum wszy- trze-l>nY na &ta,e. Zacho· 
1• • A BETONIARZY 

1 
st:lci.e wygody. Oferty dnia 84 przy Zielo•nej, 

1
1 „120+2" Prasa, Piotrllow- tel. 235-Ll. 12089-g 

11 A ZBROJARZY A STOLARZY 1 
sk.a 96· POSZUKUJĘ produ.cen-

A c o I PABIANICE - 2 pokoje , \ÓW, dosta.W<;ÓW a.rwku-
1 ERAMIK W A SZKLARZY I kuehn.!a - M-4 w blokach !ów ka·let.ntezych: Wi-

1 „ CIEŚLI ŚLUSARZY I w po-bli.żu Dworea Ko- stra.m. pla.stik ora.z zam-
• A 1 lej-0wego., zamien:ię na. ki do toireb. Oferty 

1 
po·dobne w Lo<lzi. O!er- „ll977" Pra.sa. Pi<l'tlrkow-

A MONTERÓW wodno- ty .,11969" P.ra.sa, Piot.r- ska 96. 
I kowska 96. -----------

' kanol"1zOCYJ"nych AKW!zyTORA do roz-
• ~ POKOJ, kuchnię 35 m prowa<lza01ia art)•kulów 

A POSADZKARZY k J I · · bloki kwa.ter unkowe. te- kaJetn;hezych przyjmę. 
• Sy 0 iciarzy ł lef001. zam ienię na 2-3 Oferty .,11976" Pra~, 

1 poko-je niewyikluewne P hotrkows>ka. 96, 
• OPERATORA sprzętu I &póldzielcze. Tel. ;41-99 ROBOTNIKA do produk-

ciężkiego I lub :>37-Jo. 11940-g cJJ w szkla.rn.J. w dzleln i-
KAWALER poszukuje cy Ruda. przyjmę do 

A ROBOTNIKOW 1 p0<koju w budowniictwie praoey. Ofer>ty „11936" 
~ prywa•bnYm na terenle Prasa, Pi-otr.loowska 96. 

BUDOWLANYCH Lo-dzi. ~irki 6-ł. tel. POMOC d d ·--'· do 

PRZYJMIE 

NATYCHMIAST 

l 671-:l.l. 11975-g O ZI""""'a 
· rodzhny leikal'Skiej po-

l WYNAJMĘ podtój, ku.eh- trzebna.. Dąb:rnmskiego 
t ruię - wygo<!y Iu.b zao- 4&-63 - tel. ł33-~9. 

,t pieku,ję się mieszka·niem 11972-g 
osób wyjeżd~ających. 

A na.j.chęt.n iej w śródmleś- POMOC <Le> dziecka i po
t ciu na o.kres 2 lat. Ofer- moe kuchem.na - po-
,t ty .11896" Pra,ga., Pi<0tr- trzebna nat~hmia·st. 

ko·wiska. 96. Lódt, K<>•pernika 75 m 3. 
,t --· -- 12623-g 
,t MAŁŻEŃSTWO - czlon-1-----------
,A kowie spóldzielni posz;u- POTRZEBNA pomoc do-

ku)e sa.modz1elneg<!' p.o- cho<lząea <!<> 9-<!Tl iesii';cz
'1 .ko.J u. Pla.tme z g~ry za nego dziec<ka, na.j-chęrnlej 

~ ŁÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO '
1
t rok. ·Oferty " 11833 Pra- rencisflka za.miesi:kala w 

• sa P10otrkowska 96. rejonie śródmieścia. Wa.-

BUDOWLANE PRZEMYSŁU 1 ' J runki b. do-bre. Tel. 
SAMODZIELNY pokó <!:0 

603_32 00 PO'Iliedziałku. 

LEKKIEGO W ŁODZI 
1 wynajęc,a. Płatne t go- l:/:234-g 
1 

ry za. rok. Kopernlka 32. 1 _
_________ _ 

A.da.mczyk gooz. 10-p. 

'.PÓŁNOC" 1
1 !L871-g POMOC domowa potrze-
,t bna. Teł. 848~20. 1.2080-.g 

I P• ł k k 171 ł I 652 66 • DWA poko·je., ku.chnla. 
U • 10 f OWS 0 1 e • • I duże M-4 - bloki I p. ODSTĄPIĘ sprzęt. zapo-

ch t I d I I I .c i d - roz:kładowe - śród- m.am z produkcją foto-
ę n O pracy W nn zg asza.: S ę o 1 mieście, -iamtenię na po- grafii na poreelan:e. 

działu kadr I szkolenia pod W/W , dol>ne. na1chętnieJ oko- ew..,nt. przystąpię do za-
adresem w godz. 7-15. , lice Ronda Titowa. Ofer - kładu fo-tograficZlllego. 

Warunki placu I pracy do omówienia. ty ,.11459" Pra.sa, Piotr- Oferty ,.12014·'. Prasa, 
~ kO'wska 96. Pi otrkowska 96. 

FELI~SKIEGO 6 - bloki. OBUWIE p·rzeraibiam l 
~ · 3 pokoje - 50 m. kw. , Obcasy oraz noski na no

„l\l-Z-:?54' Sport" nowy - zamienię n.a Z lub 3-4 "·oezesne. wygodne ta-

OGŁOSZENIA 
DROBNE 

sprzeda•m. T·a.rgo·wa 33 po·koje z oo . Oferty so-ny, eho.le\\·y na smu-
m ł. 1Z295-g „12018" Pra,ga., P i0otrkow- rowane (haki. meszki), 
„TRABANTA 601U - ska 96. Z!~iiż.ani..e. zwęża'Ilie. \VY-
&prz.edam Te.le!001.: 4ao--00 mea na prz~iszew !kapo-

. ROŻNE \\·anie) , wymiana .suwa-
WARTBURGA" 19ti5 - ków„ 643-86. M!oekiewi-

Nieruchomości sprze-daJID. Tel. 527-3-0. po DR Ziornk.-0wski _ skór cza. a1, W.róblewski. 
17· Jl9a!-g ne. wene·r~'Czne 16-19~ 12161-.g 

JULIA:>IOW - domek je- PRZEJMĘ k·ont.o PKO na P cotr'lmwska 59, próez TYNKI szlachetne ko·lo-
dnor<>dzim.ny - 3 po.koje. samoehod. Tel 562-64. sobót. 1177.5-.g ro\\·e i btale. gr;-.sy mar-
ku,chnia, w~·go<ly - · 11425-g 28 SIERPNIA -z;g;,nąl pies murowe. smolę. lep'k. 
11Przedam. Tt>l. 523-25. _ pekińezyk żólto-b:aty. trzx:Lnę, karbollm~ s1atl'..:ę 

12043-g KUPNO Na~noda 500 zl. Rudzka og~o<!zenlo-\\·ą.. &ta>l:kę ra-
----------= SPRZEDA... 9. tel. 484-JL 1.2022-g b '·tza-, pa-rki..et. płytki 
KWATERUNKOWY d-0- C. PCV, -cegłę i !Jnne mate-
mek jec!•no.ro<l.zi:nny, o- ZAPROSZĘ do Ju"O·sla- riaJY' do.starcza Skla·d 
R'ród, za.mienię na ro.ie- OKAZYJNIE sprze-lam w!i na zasad·zl-e w~lMlY. Ma.terlalów Bu.clowlanych 
szkanle w bi.o-ka.eh lub d\\·a streble po 13 m. kw. Tel, 518_79. 12049-.g Prochowski 1 Se-rweta. 
sta.re budown.lctwo-. Pa- ogrzewczyeh. Sta"owa Zg ierska 245 a. 11847-g 
b.a.n.iicka 147, 90- 16. Góra 40. 12009-g KOREPETYCJE - mate-

1146!-,g mat;·ka, fu:yika. ch·em !a. SAMOTNI -z;najdą cleka-
----------.- MASZYNĘ dziew:.arską Tel 3~-74 Mgr Sa·liń- we oferty malżeńskie w 
~l\3!EKk . jedkno.rh:octz:Inny .,Ver1ta.s-•5'' nową tanio ska.· . 1-019.2-g pry\\·am;•m Biu;rze Ma-

POI. OJe, ·we nię. o·- sprzedam. Lódź, Sanocka · trymo.nlalmym ,.SWAT-
gród (Lodź, okoWea Ma- 39 m. UJ. 121134-g KA" Lód:t PLo<f.rk<>\«ska 
2!0Wieckiej i No•11·otki) POSZUKUJĘ 1oka.!u na • • • 
sprzedam. Tel. 642-61 FUTRO nowe - la;pk! praJ:nię chem'<::zną z pwn- 133. 11>742-g 
wleewrem 11134-g kaira:ku.lo\\·e ka'!la.dy.i;k :e ktem przrjęć. Szczt>góło-

. - sprzedam. Tel. 536-98 we o.fert;·, Lódź 37 SUPERELEGANCKIE stro 
JULIANOW . - domek 11888-.g sk.r;"tkai l)oc;r;towa. 1467. Je ślubne poleca wypo-
mwrowan~-. ogród - 12047-g życzalnia sukien •. N?wa-
sprze·dam . M .eszkante na DOGA z rodow·o<lem - kawska, zachodnia 7o. 
uim i<11nę. Buko\\a. 5. spri.edam. Tel. 62tl-17. POSIADAM samooehód. -----------
(tramwact a, 16 do W.a;r- l2G26-,g wolny czas, o.cze.kuję 

szaw.siklej). Do Codz. 1_1
0

• PUDELKI . t i .p. 1r2o0~o6~,-cit, O!erty CZERWONIEC 
lJ.996 „ d-Od"o.,le sre:i;:~am • Praisa. Pilo·~rkow- ty gimekx>log 

Ko.n.stan
- Tuwl
lill 06/Lt.l l 0-j 

------------ Wa'l'SMWISk-; 100. 12075-g ska 
96

· ma 20. 
~-~-------POJAZDY KOLNIERZE z li.sów 

"przeda.ję prywatnie: za- PRACOWNICY POSZUKIWANI 
chodn a. 23 B m. 35 kldro-

„SYRENĘ" wylc>sowaną gerii z podwórza.. Pon •e- ZBROJARZY, betoniarzy oraz operatorów ciężkie. 
- sprze-dam. Odbiór w d.zlalk,i, soboty. 10969-g go sprzętu budowlanego zatrud~i natychmiast .na 
Moto·z'.byc ce. Ofe.rty . terenie Lod1J Lódzkie Przedsiębiorstwo Budowmc-
.11930" Plrasa, Pio>t.rko•w- KO!ln'LETNY nffWY sil- twa Przemysłowego nr 2. Wynagrodzenie podstawo-
~a 96, n ;k „S)'reny 104" spr7e- we wg układu zbiorowego pracy w budownictwie 
. da,m. Anyzo·wa 19. U878-g oraz premia do 30 proc. Zgłoszenia przyjmuje dział 
„CITROEN BL-11" - -- zatrudnienia w Lodzi. przy ul. Słowiańskiej 517, po-
st.an , dobry - sprz..edam. LOKALE kój nr 14. tel. HS-42. 7360-k 
Wól.cz.ań.sk.a 2.33. S!edzlń-

&k.1.. 11932-g MIESZKANIE 2-pokojo
„FIATA 123 p" (1969) - we- - bloki do WY'naję-
15110 em sześć. - sprze- e ,a. Płatne z góry, Tel. 
dam. Tel. 321!-78 go-dz. 11 490-63, g<l<l.z. l&-20. 

STOLARZY budowlanych 1 maszynowych. cieśli. 
tynkarzy, murarzy, betoniarzy, posadzkarzy, cera
mików, lastriltarzy, ślusarzy, spawaczy. blacharzy, 
oraz robotników niewykwallfikowanych prycyjmle 
Lódzkie Pl'Zedsięblorstwo Budownictwa M1eJsklego 
nr 1. ul. Piotrkowska 55. Zgłoszenia przyjmuje 
dz:ial kadr i szkolenia w godz. 7-15. 7415·k 

-lł. H82.2-g 12225-g 

Dnia 7 września 197% r. zmarl nagle 

S.tP. 

STANISŁAW ROŻEK 
mistrz Lódzklej Fabryki Zegarów 

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy cmentarza 
rzymskokatolickiego Lódź - Kurczaki na
stąpi dnia u września (poniedziałek) o godz. 
16,30 o czym zawiadamiają 

lJOllr„żone w nieutulonym fału 

ZONA, CORKA I MATKA 

Dnia li września 1972 r. zmarl po ciężkich 
cierpieniach, przeżywszy lat 52 

S.t P. 

TOMASZ SZYSZ 
o czym zawiadamiają 

ZONA, CORKA, ZIĘC, WNUCZKA 
J POZOSTALA RODZINA 

Pogrzeb odbędzie się 11 września br. o 
godz. 17 z kaplicy cmentarza katolickiego 
na Dolach. 

Dnia 9. IX. 1972 r. zmarł w wieku 37 lał 

ANTONI BARTMAN 
dlugolefmi, zru;lużony kierownik budmvy, od· 
znaczony Srebrną 01:znal<ą „Przodującego 
Drogowca". W Zmulym straciliśmy r.leod
żalowanego Kolegę, Przyjaciela i fachowca. 
Wyrazy głębokiego i szczerego współczucia 
Rodzinie składają: 

DYREKCJA, POP PZPR, RADA 
ZAKLADOWA i ROBOTNICZA, KOLEŻANKI 
i KOLEDZY z MIEJSKIEGO PRZEDSIĘBIOR· 

STW A ROBOT DROGOWYCH W LODZI. 
Pogrzeb odbędzie się dnia 11. IX. 1972 r. 

o gołlz. 16,30 na cmentarzu na Mani. 

ABC 

TOKARZY, formierzy, modelar7.y, portierów .na 
cały i na pól etatu, sprzątaczki, ro!)otników me
wykwalif1kowanych do odlewni, prac podwórzo
wych I szatni oraz transportu węwnętr?-Jlel(o za
trudnią natychmiast Zakłady Mcchamczne im. 
J. Strzelczyka w Lodzi I w Pabianicach. Zgl-0-
szenla przyjmuja działy osobowe przy ul. Wól
czańskiej 178, Papierniczej 7 (Zarzew) i Żukowa 
3 (Pabianice). 7062-k 

MURARZY, tynkarzy. cieśli, betoniarzy. ślusarzy, 
maszynistów cmb, monterów maszyn budowla. 
nych, robotników budowlanych oraz zbrojarzy 
zatrudni natychmiast bez skierowania Wy-
aziału Zatrudnienia Lódzkie Przedsiębiorstwo 
Budownictwa WielkopJytowego „Dąbrowa" w Lo
dzi, ul. Gagarina 13, pokój nr 5. Przy prai::Y w 
akordzie zryczaltowanym istniej~ możliwośc u
zyskania wysokich premii. 7028-k 

MAGISTRA ekonomii z 6-letnlą praktyką, w tym 
4-let.nią w jednostce projektowej - na stanowis
ko kierownika działu organizacji produkcji, ma. 
gistra ekonomii z. 3-letnią praktyką w zakre&1e 
planowania i zatrudnienia na stanowisko star
szego referenta ekonomicmego oraz inżynierów 111-
sta.lacji sanitarnych 1 konstrukcji budowlanych 
z uprawnieniami do projektowania na stanowiska 
projektantów - przyjmie Biuro Projektów Kole
jowyclJ w LodzL Wynagrodzenie wg stawek obo. 
w1ązujących w państwowych biurach projekto
wych plus świadc~enia kolejowe. zgłoszenia przyj
muje referat d.s. osobowych Lóctź, ul. Zachodnia 
97, III piętro, pokój 304 w godz. 9 - 13. 7342-k 

LUSTRATORA do działu zbytu z wykształceniem 

, średnim oraz 3-5-letnią praktyką oraz technika 
mechanika z wyksztalceniem mechanicznym na 
stanowisko majstra produkcji zatrudnią natych
miast Łódzkie Za.kłady Przemysłu Spirytusowego 
w Lodzi, ul. Kopcińskiego 58 teł. 658-33. Zgłosze

nia przyjmuje I Informacji ud,zlela dział kadr w 
godz. 7-15, warunki płacy 1 pracy do uzgodnie
nia. 7431-K 

REWIDENTA KSIĘGOWEGO z odpowiednimi kwa
lifikacjami zatrudni zaraz Przedsiębiorstwo Pro
jektowania Przemysłu Maszyn Budowlanych w 
Lodzi, ul. Nawrot lH. Zgloszenia przyjmuje dział 

kadr. 7150-K 

l\lONTEROW SIECI wodociągowej, ROBOTNIKOW 
NIEWYKWALIFIKOWANYCH - kopaczy oraz 
DOZORCOW zatrudni zaraz Miejsłtie Przedsiębior
stwo Robót Wodocil\gowo-Kanalizacyjnych w Lo
dzi, ul. 22 Lipca 11r ~ 7394-K 

święto łódzkich kolejarzy 
Uroczystości Dnia Kolejarza 

w Oddziale PKP zainaugurowa
no wczoraj odsłonięciem tabli
cy pamiątkowej na stacji w 
Sieradzu. 33 Jata temu hitle
rowcy zmasakrowali tuta.j bom-

bam.i lotniczym.i przeszło 200 
kolejarzy ewakuowan~ch z 
Ostrowa Wlkp., żołnierzy WP 
oraz osoby cywilne·. 

w Lodzi T. Sieradzki. życze
nia kolejarzom złożył przew. 
Prez. WRN R. Malinowski. 
Podczas akademii zasłużonych. 
kolejarzy udekorowano Złotymi 
i Srebrnymi Krzyżami Zasln~i 
oraz złotymi i srebrnymi od
znakami „Przodująry Kolejarz''• 

Odzn.aczenia 
zasłużonych 

Wczoraj, przewodniczący Prez. 
RN m. Lodzi - mgr inż. J. Lo
rens - w obecności członków 
Prezydium RN udekorował od
znaczeniami państwowymi i Od
znakami Honorowymi m. Lodzi 
zasłużonych kolejarzy oraz dzia
łaczy Zjednoczonego Związku 
Emerytów, Rencistów i Inwali
dów. 

Uroczysta akademia z okazji 
Dnia Kolejarza w Oddziale Ru· 
chowo-Handlowym PKP w Lo
dzi oobyła się w amfiteatrze 
sieradzkim z udziałem m. m. 
sekretarza KW PZPR W. Miel
czarka, przew. Prez, WRN w 
Lodzi R. Malinowslciego, zast. 
nacz. dyr. OKP w Warszawie 
St Bartosika, przedstawicieli 
wiadz partyjnych i administr a
cyjnycb Sieradza oraz Wojska 
Pol~kiego. 

Bogata część artystyczna za-
kończyła uroczystość. (jp) 

NTU 303·04 
od owiada 

Referat przedstawiający doro
bek łódzkich kolejarzy orai 
perspektywy rozwoju kolejni
ctwa na terenie Lodzi i wo.je
wództwa wygłosił naczc.bilc 
Oddzi.alu Ruchowo-Handlowego 

• 
ZALICZA SIJ!: 

ZLOTE KRZYŻE ZASLUGI o
trzymali: M. Herman, J. Las
kowski i K. Stacherski. 

SREBRNE KRZYŻE ZASLUGI 
- M. Fijołek, J. Krzemiński, St. 
Kwiatkowski, E. Kosiada, B. Li
sicka, z. Luszczykiewicz, E. Mą
czka, J. Szczepanik I St. T\var
dowski. 

Wieś z tradycją 
IREN A D.: zmuszona jestem / 

prz(•jść na rentę inwalidzką. 
Chcę jednak wiedzie~, czy ten 
9-miesięczny okres, w czasie 
którego otrzymywałam zasiłek 
chorobowy, zalicza się do stażu 
pracy? 

Rząśnia (pow. pajęcza1iskl) 

BRĄZOWY KRZYŻ ZASLUGI 
- St. Wojtysiak. 
ODZNAKĄ HONOROWĄ M. 

LODZI zostali wyróżnieni: St. 
Adamowicz, F. Hauk, J. Kaź
mierczak, J. Teodorczyk, WI. 
Trociński, R. Urbański, Cz. 
Sztykiel, J. Witkowski, Z. Rzeź
niczak, l\1. Drapiński, M. Flu
derskl, R. Poznański, T. Ploń
czyk, W. Snleżko-Blocki. 

to wieś z tradycją; W' tych 
dniach obchodzić ona bfidzie 
jubileusz 600-lecia istnienia. Z 
tej okazji w Rząśni zorganizo
wano uroczyste dożynki, pokazy 
maszyn rolniczych, zawody spor
towe oraz występy artystyczne 
I zabawę ludową. Imprezy te 
poprzedzone zostały w sobotę 

RED.: Oczywlkle. pM:eplsy 
mówią bo·wiem . re okre.s po
bleran.ia zasil!ku choiro•bowego 
je·st równorzędny z okresem 
zatrudnleniia i zaJ!czainy do sta. 
żu pracy przy ubieganiu się o 
rentę linwalidz.Jcą bąjź emery
talna. 

uroczystą sesją GRN. (o) 

W imieniu odznaczonych za 
zaszczytne w~'Tóżmien.ie podzię
kował z. ~uszczykiewicz. 

Przewo.dn.'iczą.cy Prez. DRN 
Lódż-Sród.mieś.cie l!nż Edward 
Kotecki dolwnal dekora.ej! na
stępująeych o.sób: Reguny Fe-r
cho\\· - Krzyżem Kawa.Jersklm 
Orderu Odrodrenia Polski. Ja
nimy MącZ'ki - Zło-tym Krzy
żem Za1slugi oraz A·leklsego 
Okrojka. Henryka Grycnera, 
Ma.rt.ama Ja1!1Jlwwskiego i Jana 
Ku.cew'eza - Srebrnymi Kl'zy
ża mi Zaslugi. Odznaczeiruia przy
zna•ne by!;- z,a pracę za,wodo•wą 

1 &pol-ecz:ną, 

„ NIEDZIELA. „Ela w krai
nie ziewaczyu - przedstawienie 
Pań>Stwowe.go Teatru Lalek „Pi
no-kio" o. go<!z. 16 w Pairku Lu
dowym na Zdrowiu. 

kład jazdy pociągów: nr ł124 
relaoej i Kutno (odjazd godz. 2.14) 

Lo-wicz Gł. (przyjazd godz. 
3.40) ; nr 4015 rela.cji Skierniewi
ce (o<J.djai;d g,o . .:Jz. 6.48) - Lowiez 
Gl. (przyja<Zd go<!z. 7.13); nr 513 
rela•cji Lo\\;·cz Gl. (O·dja.zd godz;. 
3.40) - Lódź-KalW<:a (1przyiazd 
godz. 5); n.r 551.l rela.cjl Lódt 
- Kalisl<a (odjazd godz. 3.46) -
Glowno (p.rzyja:z.d go.1iz. ł.31). 

4. Występy artystyczne z u
dzlalem M . SztejkOW\'lklej. J. 
Gws.ta •. J. No·wa•ka, I. Pintera 
o godz. 16, w mu..."1:li koncerto
wej w Parku im. A. Mickie
wicza na Julian-0\vie. 

(J.kr.) 4. Od dziś ulega zmianie roz-

lłłlłłlllłllllllllłllllllllllllllllllllłlllllłłlllłlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłłllf 

- POMOCNIKOW ELEKTRYKA 
- POMOCNIKOW HYDRAULIKA 
- MONTERÓW CENTRALNEGO OGRZEWANIA 

i WODNO-KANALIZAC. 
- KOPĄCZY 
- FOR!lflERZY RĘCZNYCH 
- TOKARZY REWOLWEROWYCH 
- PALACZY c. o. z uprawnieniami do obslugl 

kotłów niskoprężnych 
z a t r u d n i na terenie m. Lodzi Lódzkle Przed
,1ębiors1wo Instalacji Sa11itarnych i Elektrycznych. 
Zgłoszenia przyjmuje dzlal organizacji I kadr 
Lódź, llł. Sienkiewicza 85/87, piętro IV, pokój 401. 

7188-K 

PREZYDIUM POWIATOWEJ RADY NARODOWEJ 
w LASKU zatrudni w Powiatowym zespole Ur
banistycznym inżyniera architekta na stanowisku 
kierownika zespołu. Wynagrodzenie zgodnie r 
Zarządzeniem Przewodniczącego Komitetu Budow
nictwa Urbanistyki I Architektury w sprawie za
sad wynagradzania pracowników pracowni urba
nistycznych. Oferty wraz z odpisami świadectw 
prosimy kierować na adres Prezydium Powiato
wej Rady Narodowej w Lasku Wydzial Budow
nictwa Urbanistyki I Architektury. 7260-K 

KIEROWNIKA wydziału przędz teksturowanych 
i KIEROWNIKA Wydziału Pończoszarni z wy
kształceniem wyższym lub średnim technicznym 
i odpowiednim stażem zawodowym oraz KIE
ROWNIKA magazynu wyrobów gotowych 
I KIEROWNIKA magazynu przędzy z wykształ

ceniem średnim i praktyką wymaganą dla tych 
stanowisk - zatrudnią Zaklady Przemysłu Poń
czoszniczego „Syntex0 w Łowiczu, ul. Powstań

ców 12. Kandydatów prosimy o zgłaszanie się do 
dzialu kadr I szkolenia - adres jak wyżej . 

7410-K 

INZYNIEROW I techników budownictwa ogólne
go, majstrów z uprawnieniami budowlanym! oraz 
robotników niewykwalifikowanych na dużych bu
dowach przemysłowych w województWie łódzkim 
zatrudni zaraz Laskie Przedsiębiorstwo Budow
nictwa Przemysłowego „Montoprzem" w Lasku, 
ul. Kolejowa 12 tel. 138 wew. 39. Po upływie 

próbnego okresu zatrudnienia zapewniamy możli
wość uzyskania mieszkania. Warunki pracy i pła

cy do omówienia na miejscu. 7043-K 

- ELEKTROMONTEROW 
- SLUSARZY 
- MURARZY I POMOCNIKOW MURARZY 
- ROBOTNIKOW NIEWYKWALIFIKOWANYCH 

jako kopaczy 
zatrudni natychmiast PRE „ELEKTROMONTAZ" w 
LODZI, ul. Rewolucji 1905 r. nr 21. 
Wynagrodzenie w/g UZP w Budownictwie. 
Informacji udziela dział kadr I szkolenia zawodo· 
wego, adres jak wyżej, tel. 259-49 lub 390-70 wew. 
lS. 7297-K 

7 KIEROWCOW na wózki akumulatorowe I „Mul-
' ticary" - pozwolenie kat. III. - zatrudni Woje

wódzkie Przedsię)>iorstwo Handlu Opalem I Ma
teriałami Budowlanymi w Lodzi, ul. Nowotki 
247/249. warunki do omówienia w sekcji kadr 
i organizacji, tel. 816-99. 7288-K 

INZYNIEROW, techników budown!ctwa lądowego 
z uprawnieniami na stanowiska kierowni!{ÓW ro· 
bót wodno-kanalizacyjnych, cleplowniczych, Inż. 
mechanika do spraw środków produkcji, kierow
nika sekcji księgowości materiałowej, starszego 
magazyniera ze znajomością branży metalowej -
zatrudni Lódakle Przedsiębiorstwo Robót Inży
nieryjnych, Lódź, ul. Sienkiewicza 85/87, Zglosze
nia przyjmuje sekcja kadr pokój 801, tel. 658-16. 

• 7397-K 

ABSOLWENTOW zasadniczych szkól zawodo
wych na staż w zawodach: SLUSARZ, TOKARZ, 
FREZER, SPAWACZ-SLUSARZ remontowy, PRA
COWNIKOW do pracy w produkcji w w/w zawo
dach oraz portiera-dozorcę pilnie zatrudnią Lódz
kie Zakłady Mechanizacji Budownictwa „ZREMB" 
Łódź, ul. Killńskiego 81. Zgłoszenia przyjmuje 
dział kadr w godz. 8-14. 7307-K 

FORMIERZY, SLUSARZA MODELARZA, ELEK· 
TROMONTERA, TOKARZA na rewolwerówkę za
trudni Spółdzielnia Pracy „Armatura" w Lodzi, 

1 ul. Duńska 23 tel. 59H·5~ (Teo!ilów). 1418-K 

LODZKIE ZAKLADY 
PRZEMYSLU BAWELNIANEGO 

Im. Obrońców Pokoju „UNIONTEX" W LODZI 
zatrudnią: 
- Konstruktorów z wykształceniem wyższym t 

praktyką ze znajomością projektowania insta
lacji i urządzeń przemysłowych 

- Inżyniera budowlanego z uprawnieniami do pro
jektowania 

- Intyoiera energetyka ze spec. klimatyzacji, u• 
rządzeń d:twigowych Hp. 

- Inżyniera ze specjalnością - automatyka I !><>-
miary clepl„ gospodarka wodna 

Zgłoszenia kandydatów - ul. TARGOWA CS pekój 
nr 30 
- Pomoce kuchenne 1 pracc.wnlce do wytwórni 

wód gazowych z aktualnym! kartami zdrowia 
- Robotników do wydziałów produkcyjnych 

przędzalni, tkalni 1 wykończalni 
- Robotników transportu wewnętrznego - na b()o 

cznlcę kolejową, do działu gospodarczego 1 ma• 
gazyn6w 

- Elektromonter6w, ślusarzy, stolarzy, Cidll I mu• 
rarzy 

- zamiataczki sal produkcyjnych 
- Kobiety powyżej 18 lat do przyuczenia w iawo--
dzie prządlci l tkaczki 
Zgłoszenia kandydatów - ul. KILINSKIEGO 117 
oraz ul. 8 MARCA 24 
Kandydaci do pracy przyjmowani będą z terenu 
m. Lodzi oraz z województwa łódzkiego mogący 
dojeżdżać do pracy. 6845-K 

- Głównego mechanika z wykształceniem wyższym 
technicznym 

- Kierowników działu kosztów - 1 wyksztalc~ 
niem wyższym ekonomicznym 

- Mistrzów na oddziały obróbki mechanlcznel 
- Konstruktorów z wykształceniem wyższym 

lub średnim technlczaym i praktyką w zawo
dzie - reflektujemy również na stażystów Poli
techniki - Wydział Mechaniczny 

- Ekonomistę do działu zaopatrzenia - z wykształ
ceniem średnim ekonomicznym 1 praktyką w prze
myśle metalowym 
- Tłoczarzy na prasy mlmo~rodoWP 
- Tokarzy do narzędziowni na produkcję l do za• 

kładu doświadczalnego 
- Galwanizera 
- Wydawców narzędzi 
- Wartowników do straty przemysłowej zatrudni 
zaraz Lódzka Fab.ryka Zegarów w Łodzi, ul. WI• 
gury 21. Zgłoszenia prz:;jmuJe dział kadr 1 szko
lenia zawodowego w godz. 1-15 pod w/w adresem. 

6849-K 

INŻYNIERA MECHANIKA lub EKONOMISTĘ z 
wykształceniem wyższym na stanowisko st. tech

. nika organizacji pracy z odpowiednią praktyką 
i znajomością zagadnień organizacji pracy, INŻY
NIERA lub TECHNIKA na stanowisko kierownika 
sekcji oprzyrządowania, TOKARZY, SLUSARZY, 
POLEROWNIKOW, SPAWACZY elektryczno-gazo
wych, ROBOTNIKOW TRANSPORTU WEWNĘTRZ
NEGO, SPRZĄ'.l.'ACZA sal produkcyjnych, ROBOT
NIKA GOSPODARCZEGO do prac porządkowych 
przyjmą natychmiast Lódzkie Zakłady Metalowe 
Lódź, ul. Warecka 5 (Teofilów). Zgloszenia przyj
muje sekcja d/s osobowych i szk. zawodowego tel. 
251-00. 7340-K _____ ,,_, _______ .... 

KURSY JĘZYKÓW OBCYCH 
TWP 

ZARZĄD WOJEWODZKI TWP 
rozpoczął zapisy na początkowe, za
awansowane I konwersacyjne oraz 
specjalistyczne kursy: 
• angielskiego, 

• niemieckiego, 
• francuskiego, 

• rosyjskiego, 
• włoskiego 

• I hiszpańskiego. 

Zapisy codziennie oprócz sobót w godz. 
16,30-19, ul. Wólczańska 23 (szkoła) 

1

1 

oraz ul Piotrkowska 68, TWP, 

~-~~.:.:::__ __ , _____ ~j 



WAZNll TZLUONY 
tnłormacja telefonlcma 
Straż Pożarna os, 666-łl, 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 
Informacja kolejowa 
InrormacJa PKS 2&5·96, 

TEATRY 

os 
295-SI 
09 
01 

655-SS 
sn-zo 

WIELKI - godz. 19 ,,Zemsta 
nletop~a"; l! .9. nieczynny 

POWSZECHNY - godiZ. 19.15 
,,Ucz.eń d:l-a.b!a"; .Ll .9. nteczyn. 
ny 

NOWY - gooz. rn.u „Ja.k wam 
się podoba"; 11 .9. n leceyn.n;y 

MALA SALA - nl·eczyn.na 
JARACZA - godz. 19 „Ant)'• 

gc>na"; 11 .9. nieczynny 
TEATR US - godz.. 18. 19.15 
„Trędowa.ta"; li 9. n ieczynny 

OPERETKA - godz. 19 ,.Kraina 
uśm iechu"; .Ll.9. nleczynna 

ARLEKIN - godz.. Ll I 15 ,.Ka
cr.or Kwak i szewc Kopytko"; 
11.9. jak wyżej godz. 17.30 

PINOKIO - godz. 12 „Ela w 
.kr al.n le ?;lewa.czy"; ll,9. n.1e
czyn:ny 

MUZEA 
SZTUKI (ti.1. W ięckowskiego 36) 

gOdz. 10-16; 1.1 .9. nieczynne 
lllSTORil RUCHU REWOLU• 

CYJNEGO (ul. Gdańska 13) 
godz.. 10-18; 11.9. nieczynne 

msTORU Wl.OKIENNICTW A 
(Piotrkowska 282) godz, U-18 
11.9. nieczynne 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO· 
GRAFICZNE (Pl. Wolno~! lł) 
godz. 11-Hi; 11.9. nieczynne 

EWOLUCJONIZMU (Park Slen· 
.klewtcza) godz. 10--14; .Ll.9. 
nieczynne 

l.ODZKIE ZOO 
«:ynne w godz. 
czynna do go-d.7.. 

PALMIARNIA 
godz, 10-17 

KIN A 

9-18 (!kasa 
17) 

ezyllJII,& w 

BALTYK - „Love ~ory" łlod 
la.t 16 (USA) godz.. 10. 12 15, 
14.30. 17, 19 30; 11.9. jak wyżej 

LUTNIA - „Ziemia f•.ra <>nów" 
od la.t 14 (USA), godz.. .lO, 
12.~0. 15, 17.30. 20 
1-1.9. jak wyżej 

POLONIA - ... Love story" M 
lat 18 (USA) godz.. 10.15, 12 30, 
15. 17.30, 20; 11 .9. jak wyżej 

WISLA - „Pokusa" od la.t J8 
(WJ.) godz. 10, 12.15, 14,30, 17, 
19.30; 11.9. jak wytej 

Wl.OKNlARZ - „Ziem ia fa. 
ra.onów" <>d lat 14 (USA) g. 
10. 12 30, 15. 17.3(1, 20 
:LI 9. ja.k wyżej 

WOLNOSC - „Kłopoty z cno
tą" oo la.t 18 (jug.) godz. JO, 
u. lł, 16, 18. 20 
11.9. jaik wyżej 

,ZACHĘTA - ,.Ballada o Ca· 
ble'u Hogue'u" od l.&t 16 
(USA) godz. 10. 12 30, lil, 
17.30. 20; li 9. jak wyżej 

TATRY-LETNIE - „Lampy na
ftowe" oo lat 16 (czech.) g. 
19.15 (iklno czynne tylko w 
dni pogodne): ll.9. jak wy. 
tej 

STYLOWY-LETNIE - ;,Zdra-
dzlect.ie gry milosne" od lat 
18 (cze<:h .) godz. 19 (kcno 
czynne tyli«> w dni pogodne) 
11.9 jak wyżej 

STYLOWY - ,.Rejs" ood la.t 14 
(pol.) godz , 16. J 8, 20; JJ 9. 
•• otx:ym wstęp wzbron iony" 
od la.t 18 (pol.) godz. Jo, 18. 
Tylko dla kln &tudyj;nych -
..,straitegia pająka" od la.t ie 
(wł . ) godz. 18. 20 

STUDIO - (A) „Cudov.'Ila lampa" 
Aladl'na' • od la.t 7 (franc.) g, 
15.15 . „Rzeźnl.k" (fra.nc.) od 
la·t 18. godz. 17.15. 19.30; l!.9. 
„Rzeżn.l.k" godz.. 17 15. 19 30 

TATRY - Ba.jki „Cza.rodzlej
iskie lu.stro" godz. 10, ll, 12, 
13, 14, l.'i. 16. potegnan le z 
filmem , ,Największe widowi
&ko śwlata• 1 od lat li (USA) 
godz. 17. 19 45; 11.9. Pożegna
n ie z filmem ,.P iękna Ange
lika" oo lat 16 (fra•nc.) g<>di:. 
10, 12., 14, 16. 18, 20 

CZAJKA - „Wielkie wakacje" 
(!r.) od lat li, godz.. 15, 17, l9 
li 9. nieczynne 

DKM - „Cza,ro'\\mtca z ba.gie.n" 
(ra.ctz.) Od lat 14. godz. 16 
18. 20; 11.9. „Tora I Tora I To. 
ra I" (U SA) oo Ja.t 14, go-dz. 
16. 19 

l.DK ;.Wódt SemlmolóW" 
(NRD) od lat 14. godz. 14,30, 
17.15. 19 45; 11.9. jak wyżej 

GDYNIA - „Księż.nlczka czar· 
da.sza" (węg . ) oj la.t 14. glO<iz.. 
10. l.2..15 . 14.30. 17, 19.30 
1.1 9. jak wyżej 

HALKA - Ba.jk.i „Dr Zdrów
ko I lew" g. 14.30. (A) „Na 
tropach zbrodni" od lat 14 
(radz) godz. 15.30. „Operacja 
św. Ja,nuary" od Illit 16 (wł) 
IJOdi:. 17,45. 2(); U.9 ..• Na tro
pach zbrodni" god-z:. 15 30. 
„Operacja św. Ja.n.ua'l'Y" gOOz.. 
17 45. 20 

1 MAJA - Bajkl „B'.edronka" 
IJ. Ił 30 (A) „Pe.rla w koron'.<!" 
od lat 14 (.pol.) gojz. 15.30. 
17.45. 20; ll.9. „Perła w ko
ronie" god-z:. 15 30. J 7.45, 20 

MLODA GWARDIA - „Czlo· 
wlek orkiestra" od lat 14 (fr.) 
godz. IO. l2. 14. 16, 18. W 
11.9, jak wyż.ej 

MUZA - „K.ochallla ciotka Sa
rlka'• od la~ 14 (węg . ) g<>dz. 
16. 18. 20; 11.9. (A) „A dałem 31" 
<>d lat 16 (szwed2'ki) godz 
15 30, 17.45. 20 

OKA - „Pam iętnik szaJonej 
gospodyni" (USA) od la·t 18 
g<>dz I O. 12.30. Io. 17.30. 20; 
11.9. „Ka.pita·n Floria:n z mły
na" (NRD) oo lat H. godz. 
10. ,.Ry15opi>s" (poJ.,) oj la.t l8 
god-z:. 13, 15. 20 

POLESIE - god•z. U bajki. 
,.Podróż za jeden uśm iech" 
(1101.) od la.t 7. godz. 15 „Ząb 
u ząb" (duński) od lait J6. 
go.dz 17 . 19; J.1.9. „Nie ma 
gwlaizd w dżul!lgli" (peru
wlań.ski) oo La.t 16, godz. 17, 
19 

P AaNl!l - ,,za-wue 
ns.e-ctziel " (pp!.) ild 1 11. I· 
17: „Umn.eć z milO>ŚCi" (ft.) 
Od 111t 16, 1od"z. 19 : 11.t. pi.-

ni'E':~.t>s IE - . Jedna z 
ty<łh 1""1\'0ZY" 'duński) Od l&t 
1ą. goort. 1,1, 1~.~s. 1s.30, 17.łS, 
20; Jl.9, ją.k wy'żej 

PIO IER - Ba jki „:Miś li,_ 
morz:u•• godz, 15, (A) „bz.ll!;i 1 
swo·l>odny" od lai 7 (a.nJ!.) 

(A . • ~ d e ~z.l>nne" 
lat 16 (,pol.) godz.. 18, 20; 11.9, 
,.Dzlkl i swobodny" godz.. !6 
,.Z~ le rodzl.nne" godz. 18. 20 

POKOJ - Bajki „Worek p-re
zen.tów" g. 14 30 [B) „Hombre" 
<><i lat 14 (USA) godz. ló 30 
,,Fra.ule>n Doktor" (Wł . -jag.) 
od la.t 18, godz. 17 .45, -20; 11 .9. 
„H<>mbre" godz. 15 30 „Frau
le in Doktor" godz.. 17.45, 20 

REKORD - Bajki „Muchomo
rek" god-z. IO. 11, 12, l.'l „Jak 
ro.z.pętałem II woj.nę śwtat.o
wą" ci:. n od iat 14 ('pol.) g, 
14. 17. „Skąd przych<>1-z:Lsz'' 
od lat 18 (f.r.) godz 20; 11 9. 
,.wmnetou 1 król na.fty" od 
lat Il (ju.g.) godz. 10. 12, Ił , 
16. „DzlewLca dla ks i ęcia" od 
lat 18 (WI .) godz.. 18, 20 

ROMA Bajki •. Czerwony 
Ka.pturek" godz. 10, 11. 12 (A) 
„Kto w ierzy w bocia'llY" od 
lat 16 (poi) godz.. rn . 15.15. 
17 31>. 20; 11 9. ,.Kto wierzy w 
bociany" godz.. IQ, 12.15, lł.30, 
17. 19 30 

SOJUSZ - Bajki „Zia kró!o• 
wa" godz. 14 ,.Krail!l.a, wiecz
nej mlodoś-ci" od lat 7 (ru.m ) 
g,o.J.z. 15. ,.Dziewczyna 'I: wa
lizką" od la.t 16 ·wl.) godz. 
17. 19; 11.9 (A) ,.Martwa fa· 
la" od la.t 14 ~poi.) g. l'l, 19 

STOKJ - Bajki „Awallltu.ra W 
sadzie" go·dz. 15 „K<>pc'.u,,z.ek" 
od lat 11 (NRD! godz. 16 
„Nledźwledź i lalecz:ka" od lat 
16 (fra.nc.) godz. 17 45. 2(); 11 9. 
1.Kopciu.szek" go<li:. 16, .,Nledt 
Wiedź i la.lecz.ka" godz, 17 45, 
20 

SWIT - Bajki „Ka.raluszysko" 
godz:. 10. li. 11. „Most" oo Ja.t 
14 (jug.) godz. 13. 15 15 „Lan
dru" od lat 18 1rranc.) irod~. 
17.30. 20; 11.9 ,.Moot" godz.. 
10. 12 15, 14.30, „Landru" g, 
17, lil.30 

DYŻURY APTEK 

Zgierska 145. Na.rurowlcza f2, 
Ptotrkowska 225 . t.ut/>m !erska 
146, Da,browsk 'eęo 89 . Obr Sta· 
l!Ji<'-•du 115, Al. Kośelusiki 18. 

11.9. 
Klll ńskle~o 136a. Pl. Pok'11U 

3/ł, P intrknwska 95. Pl K<>
Ac'elny 8. Cleszkowsk1ego 5. Fe
Uńskieg<> 1, Obr. Stalingradu IS 

D1"ZUllT SZPITALI 

lzpltal tm. a. Woli - r.a-
1tewn Icka Sł/31 - d:.telnlca Ba· 
łuty oraa 'Z dzlel.n.!cy Sródm 1e-
6cie poradnia •. K", ul. N<l'W'oot
kll 60 

Szpital lm. R, .iorclaJla -
Przyrodnicza 1/9 dztelnl.ca 
Widzew, 

Szpital Im. Madurowicza -
Fornalskiej S7 - dzielnica Po
lesie oirM: 'Z dzielnicy Sród:mle-
6c1e p<>radnta „K'', ul. IO r.u
tego 719. 

Instytut Położnictwa I Gine
kologii - ul. M. Curie-Skin· 
dowskieJ 15 - dlielnlca Gó,-na 
oraz z dzielnicy Srójm leśc :c. 
poradnia „K", uJ.. Kopcińskie
go 3'1. 

Ch!Jrllll"gla ogólna Sz:plta l 
I.m. PLrogowa (Wólczańska 195) 

ChLrurgia uiraizowa - Szpital 
tm Ra·d:llń,s.k.lego (Drewnow-
ska 75) 

Laryn.goJo.gta S?;\lltal tm . 
PI.rogowa (Wólcuilska 195) 

Oku!Lstyka S7lplt.a1 lm. 
Barlickiego (Kopcińskiego 22) 

Chirurgia l laryn1101og1a d7.1P.· 
c\ęca - Instytut Pedla trM 
(Sporna '38150) 

Ch hrurgLa s'reZęlroWo-twan.owa 
- Szpital tm. Bairllck.iego (Kop
cińskiego 22) 

Toksyk<>logla - Instytut Me · 
dycyny Pracy (Teresy 8) 

11.9, 

Ch1ru.rgia ogólna Sz:pita.l 
tm Jordain.a (Przyrodnicza i/~) 

ChLru.rgia uora.zo·wa - Sz;pJtal 
I.m. B iegańskiego (Knlaz.iewi-
cza 115) 

Laryngologia Szpital Lm. 
Barlickiego (Kopcińskiego 22) 

OkulLstyka Sz;pita.J lun. 
J'on.schera (MUlooO'W'a l4) 

Cht.ruirgla I laryngolr•gia dzle· 
clęca - Sz:pita.l l.m . KOoI'Czaka 
(Armlt Czerwoonej 15) 

Ch!Jrurgla szczękowo-twairzowa 
- Szpital Im. Ba.rlickiego (Kop
cińskiego ~2) 

T<>k.sykologta - Instytut Me· 
dycyny Praey (Teresy 8) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska tltaejl 
Pogotowia Ratunkowego priy 
"I. Sienkiewicza 137, teł. ti66·ó6 

Ogólnomiejski Telef<>nicxny 
Punkt Informa.cyj-ny dotyczą~y 
p~acy placówek slużby zdrowia 
telefOl!l 615-19. czynny jest w 
godz. od 7 do 21, oprócz nie
dzlel 1 świąt .. 

SWIĄTECZNA 
POMOC LEKARSKA 

Zgf<>s?.elll& telefonk'1llle na w:I· 
'l:YtY domowe przyjmow&ne sa 
w !(Odi. 10-19 Wtzyty ambu• 
łat.orvjne 1 domowe ułatwi.a.n~ 
są w r<>dz. 10-11, w nas~ou· 
ją cy eh poradn iach l 

SRODMTESCIE oL Piotr· 
kow~ka 102, tel. 271·80 

BAl.UTY: ul. z. Pae&nl)W· 
skJej 1, tel 541·99: Trakt<>r• 
wa 81. tel 538-31 

GÓRNA: ul. I.eczn.lou 2/ł, ~l 
ł40·62 

POLESIE: u.I.. l MaJa U. tel 
IOS-83 

WIDZEW: ul. Sz.p!Ulna I, i.el 
826-54. 

NIEDZIELA. 10 WRZESNtA 

PROGRAM I 

9.00 Wlad. 9.05 Fala · 72. 9.15 
Magazyn Wojskowy. IO.OO Dla 
dzieci młodszvch „Ten 'Z ple· 
gam! I tamten z nosem". 10.20 
Fakty I takty. U.OO Transmisja 
z XX Igrzysk Olimpijskich w 
Monachium 11 .40 Czy znasz 
mapę świata. 12 05 Dziennik. 
12.15 Wizerunki Judzi myślących. 
12.45 Nasi ulubieńcy. 13.15 Buł
garskie Chóry Artystyczne. 13.35 
Wczoraj nagrane - dziś na 
antenie. 14.00 Kompozytor ty-
godnia - Aleksander Borodin. 
H.30 „w Jezioranach". 15.00 
Transmisja z XX Igrzysk Oilm
p ijskich w Monachium. 17.00 
Wlad. 17.05 Tygodniowy Prze
gląd wydarzeń międzynarodo· 
wych. 17.20 Koncert życzeń. 18.25 
Komunikaty totalizatora sporto
wego. 18.25 Muzyka. 18.45 Ka
barecik reklamowy. 19.00 Tran
smL,Ja z XX Il(rzysk Ollmplj
skich w Monachlum. 22.00 Ma
tysiakowie. 22.30 Pól na pól 
z muzyką. 23.00 n wydanie 
dzienn ika. 23 .1-0 Jam Pletrza,k 1>0 
leca. 2~.40 Studio Jazzowe PR. 
24 .00 Wiadomości. 

PROGRAM 0 

8.30 Wla.1. 8.35 Radloprob!emy, 
8.50 (L) Koncert życzeń. 9.55 

(L) „Spojrzenia l refleksje" -
mag. 10.15 (l.) Poranek litera
cko-muzyczny. 12.05 Wiad. 12.30 
Poranek sym'tonicmy, 13.30 Pod· 
wieczorek przy mikrofonie. 15.00 
„Wirg ińczyk" - sluchow. 16.02 
(l.) „ Trzy razy Martin" - kon
cert. 16.30 Kon-cert chopLn-0 w
ski. 17.00 Wiad. J7.05 Tygodnik 
Dżwiękowy. 17 .30 Rewla piose
nek. 18.00 Teatr PR - „Kon
cert włoski" - słuchow. rn.oo 
Wiad. 19.15 Matronom. J.9.45 
„Baltycka wachta". 20 .00 „Glei· 
da reporterów" - magazyn li· 
teracko-muzyczny. 21.30 (L) 
Koncert rozrywkowy. 22.00 
Wiad. 22.05 Ogólnopolskie wiad. 
sportowe. 22.25 (L) Lokalne 
wiad. sportowe. 22.35 Niedzielne 
spotkania z muzyką. 23.38 Chwi
la Jazzu 23 40 Wiad. olimp1Jskie. 
23.50 Wiadomości. 

PROGRAłll m 
12.0~ „Daleka Jest droga do 

Tipperary" - słuch. 12.30 Mię-
dzy „Bobino" a „Ollmpią". 
13.00 Tydzień na UKF. 13.15 
Sombrero pełne muzyki. 13.31 
Weterani z Nowego Orleanu. 
14.00 Ekspresem przez świat. 
14.05 Beat znad fiordów - gra 
l śpiewa zes pół Junlpher 
Greene. U.20 Peryskop. 14.45 
Powracająca melodyj ka - Marif 
Koterbskiej. 15.10 Muzyczne pre· 
miery. 15.30 Siadem skarbów 
wawelsklch - rep. t5.50 Zwie· 
rzenla prezentera. 16.15 „Wieczór 
u Jadwigi" - bawimy s ię ze 
studentami. 16.45 Piosenki „ll 
włosk l e110 buta". 17.05 „Komi
sarz Maigł"et 1 chińskie cle· 

nie" - odc. po'w. 17.15 Mól 
magnetot?n. 17.40 Szlagiery przy 
pól czarnej. 18.00 Coś w tym 
jest - rozmow.i o filmach. 18.15 
Polonia śpiewa. 18.30 M1n1-max. 
19.00 Ekspresem przez świat. 
19.05 „Pierwsza hrabina Wes• 
sex" - słuch. t9 .40 Muzyczna 
poczta UKF. 20 .00 Wycieczki 
historyczne - gawęda. 20.10 
Wielkie recitale - Richter w 
Bukareszcie. 21.05 M!kroency
klopedla wiedzy o FAM. 21.23 
Płyty nas2~ I naszych przyja
ciół. 21.50 z nagrań Emila Gi
lelsa, 22.00 Fakty dnia . 22.08 
Gwiazda siedmiu wle<"Zorów 
Emil Dlmltrow. 22.20 Miasto nad 
Nurcem. 22.35 Wieczór z Naną 
Mouskourt i Michelem Legran· 
dem. 23.00 swoje ulubione wier
sze recytuje Halina Winiarska. 
23.05 Muzyka n<>cą. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

7.15 Przypominamy, radzimy 
(W). 7.35 Nowoczesność w domu 
i zagrodzie (W). a.oo „W Imie
niu Rzeczypospolitej" - z se
rii: „Stawka większa nit :tycie 
(W). 9.00 Kronika olimpijska 
(KOLOR) (W). 9.55 XX Igrzy
ska Olimpijskie w Monachium 
(KOLOR) (Monachium). 12.00 
Dz!enruk TV. 12.20 z cyklu: 
;,Czas i ludzie" - !lim dokum. 

pt. ;,Królestwo w dtungll" (W). 
13.00 Przemiany (W). 13.30 Dla 
dzieci: Jan Wilkowski i „Powrót 
bajki" z cyklu: I ,.Ula i świat" 
(W). 14.00 XX lgrzyska Ollmpij· 
skie w Mo'!1achium [.Mwlachtum) 
(KOLOR). 18.00 Polska Kronika 
Filmowa (W). 18.10 „Miasto Per· 
to" - reportaż (W). 18.30 Dzien· 
nik TV. 18.55 XX Igrzyska 
Olimpijskie w Monachium {Mo· 
nachJUm) (KOLOR). 

PROGRAM II 

15.55 Teatrzyk dla przedszkola· 
ków: „Osiołek szuka przyja
ciół". 16.35 „Trzynastka" - film 
fal> prod. USA. 17.20 „Lucjan 
i milość" odc. I program lnterw. 
estradowy TV NRD. 18.30 Dzien
nik TV. 18.55 „Wszystko na 
sprzedaż" - film fab. prod. poi. 
20.30 „ Wieczór bez gwiazdy" re· 
cital Nataszy Czarmiń'sltiej i 
Andrzeja Sikorowskiego . (OTV 
Kraków). 21.00 „Stanisław Kulon 
- rzeźbiarz" (Spotkania intym
ne) felieton fllmowy. 21.15 „Jeś
lim nie posiadł milości był ca
łej" - Estrada literacka „Po
ezje". 

PROGRAM I 

PONIEDZIALEK, 11. IX, 1972 r, 

10.no Wlad. 10.05 .,Linia" 
fragm, pow. 10.25 Muzyka ope
rowa. 11.00 „żyj swobodą Pol· 
sko" - aud. 11.20 Walce Straus· 
sa. 11.45 Porady praktyczne dla 
kobiet. 12.05 z kraju t ze śwla· 
ta. 12.25 Jazz znad Odry. 12.45 
Rolniczy kwadrans. 13.00 z ży-
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Nie odpowiadając na to pytanie, ilobległem wyda6 
Dawn odpowiednie Instrukcje. Przysięgła, ze skoro tyl
ko zjawi się Cobb, odeśle go do Fallowfleld I nie WJIUŚCI 
do domu nikogo obcego przed moim powrotem. 

Kiedy wsiadłem do samochodu Salterów, sędzia był 
już całkowicie spokojny, chociaż blady I milczą.cy. S~o
ro tylko znaleźliśmy się na miejscu, źona odprowadziła 
go na górę, .do jego pokoju. 

Persis Rowley siedziała w salonie, a Jej piękna twarz 
pochylona była nad jakimś skomplikowanym haftem. 
Miało się wrażenie, że nic nie jest w stanie wyprowa
dzić jej z pogodnej równowagi. 

- Czym mogę panu służyć, doktorze? - spytała. 
- Chciałbym się zobaczyć • Karen. Czy nie wie pant 

gdzie mógłbym ją znaleźć? 
- Powinna byó s Oliwerem na tarasie, na tyłach 

domu. 
Młodzi powitali mnie 'I umiarkowanym zachwytem. 

Oliwer zeskoczył z balustrady I spojnał na mnie nlfl· 
przychylnie. Karen zaś otuliła się szczelnie futrem, Jak 
gdyby raptem zrobiło się jej zimno. 

- Ach, to pan - powiedzia.ła. . 
- Tak to ja. Chciałbym z panią porozmawla6. 
- Pan' chce rozmawiać z Karen? - spytał Olivi:er 

ezy wolno wiedzieć na jaki temat? 
- Panna Karen wkrólce się o tym dowie, młody czło

wieku. Chciałbym z nią porozmawiać w cztery oczy. 
- Pozwól, kochanie - zwróciła się do niego Karen -

widząc, że chce zaprotestować - to nie potrwa dłui:-o ••• 
zostaw nas samych.„ 
Sądząc po posłusznej minie, 1 jaką wysłuchał jej 

słów, Karen potrafiła poskromić swego burzllwei:-o 
amanta. , 

- A więc, doktorze - spytała, skoro tylko Oliwer 
znikł nam z oczu - O'l:ego pan sobie tyczy? 

- życzę sobie, żeby ivl pani wreszcie powiedziała 
prawdę. Och, niechże pani nie udaje, ze nie wie o eo 
chodzi! Wczoraj okłamała mnie pani l kłamie pani od 
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&amego początku. Otóż, skoro Juz teraz znam kilka za. 
sad11iczych szczegółów, na nic zdadzl\ się dalsze kłam
stwa. 

- Czego się pan mianowicie dowiedział? - spytała 
cicho. 
.- Żródła całej tej sprawy, oraz roll Jaką Norma. 

L1bby Brompton i pani sama odegrałyście w niej, Wiem 
również co zrobiłyście Jimmy Salterowi. 

Tak mało była przygotowana na ten frontalny atak, 
zo aż zadrżała od stóp do głów. 

- Jakim sposobem„. skąd pan mógł - zaczęła się 
jąkać, 

- To nie było takle trudne - od powiedziałem - zer
wała pani zaręczyny, dowiedziawszy się, że Jimmy 
podrywa przyjaciółkę pani siostry. Ale to był dopiero 
prolog. Niebawem miał się rozegrać pierwszy akt dra
matu: wypadek przed gmachem sądu, w którym urzę
dował sędzia Salter. 

Karen odwróciła powoli głowę, tak, te teru patrzy
ła mi w twarz. 

- A więc pan wie - szepnęła, - To d'llwne! Przy
snam szczerze, że odczuwam niemal ulgę, mogąc z kimś 
o tym ••• Ale zroblJo mi się zimno! Wracajmy! . 
Zapro~a~ziła mnie do małego gabineciku, przepełnio

nego kstl\zkaml. Na kominku płonęły suche szczapy. 
Młoda dziewczyna usiadła na niskim fotelika przy ko
minku I wysunąwszy dłonie przed sieHie, ponad pło· 
mień, zaczęła swą długą opowieść, która wydawała się 
byó raczej przeznaczona dla niej samej, aniżeli dla 
czyjegoś ucha. 

- Libby nie żyje, Norma nie tyje - powiedziała. -
Pozostałam przy życiu ja jedna. - w dodatku bardzo 
bezsensownie, gdyż to ja byłam przyczyną wszystkie
go. Początek historii Jest panu znany. Kochałam 
Jimm'ego. Uważałam go za najdoskonalsze stworzenie, 
jakie żyje na ziemi. Wiedziałam oczywiście, że od czasu 
do czasu zdarzało mu się trochę za dużo wypić, ale na
leżało to do zwyczaju wszystkich młodych Judzi, ja· 
kich znałam. Wiedziałam też, że ma ogromne powodzenie 
u kobiet. Nie było chyba w moim otoczeniu dziewczy. 
ny, która by się w nim nie podkochiwała. Nie bylam 
jednak zazdrosna, a nawet przeciwnie - byłam dumna 
z jego sukcesów. Kiedy jednak w tydzień po naszych za. 
ręczynach poznał Libby I postanowił ją uwieść, za
pomniał o swojej zw.ykłej ostrożności. Libby zwierzy. 
ła się Normie, która z kolei natychmiast powiadomiła 
o wszystkim mnie. Miałam uczucie, że niebo runęło ml 
na głowę.- Ale to nie było jeszcze wszystko - Libby 
z~ała cały szereg. młodych dziewcząt, wobec który~b 
Jimmy stosował 1dentyc'Zną. praktykę. Zrozumiałam 
wtedy, że zaręczyny ze mną nie były w gruncie rze
czy niczym innym, jąk ucieczką przed konsekwencjami 
jego miłostek. 
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eta zw. Radz. 13.20 Aud.: „Wleł 
tańczy I śpiewa". 13.40 Więcej, 
lepiej, taniej. 14.00 Rep. lit. pt. 
„Księga życiem zapisana"", 14.20 
Muzyka ludowa Korei. U.SO 
Przegląd beatowy, IS.OO Wiad. 
15.05 Godzina dla dziewcząt 1 
chlopców. 16.00 Wlad. 16.0o Alta 
I omega. 16.30 Popołudnie z mlo~ 
dością. 17.30 Transmisja z za• 
kończenia XX Igrzysk Ollmplj• 
sklch· w Monachium. 19.30 
Pleśni ze Splewników Do· 
mowych st. Moniuszki. 20.00 
Dziennik. 20.30 Miniatury roz• 
rywkowe. 20.45 Kronika sporto• 
wa. 21.00 Naukowcy rolnikom. 
21.25 Plęc minut o wychowaniu, 
21.30 Poetycki koncert życzeń. 
22.00 }'Y'leczorny koncert :tyczeń. 
22.40 Piosenki ze znakiem jako
ści. 23.00 II wydanle dziennika. 
23.10 Korespondencja z zagrani
cy. 23.15 Mała mo.n<>gra.fta ja.u:<>
wa - r.. Armstrong. 23.40 Z 
muzyki XVI wieku. 24.00 Wlad. 

PROGRAM li 

9.30 Wlad. 9.35 Kobiece ABC; 
10.05 Muzyka lud. Bulgaril. 10.29 
W Jezioranach. 10.55 Kompozy• 
tor tygodnia - Aleksander Bo• 
rodln. 12.05 Z kraju I ze świa• 
ta. 12.25 R. Tuszewskl - klar
net - gra utwory współczes
nych kompozyt. polsk!~h. 12.40 
(L) Komunikaty, 12.45 (L) „Mi
kroton w służbie rolnictwa''. 

12.55 (L) Kulawtaczek ptacz.: 
13.05 (L) „5 minut o sporcie''• 
13.10 (L) Stare przeboje „Beat• 
!esów" 1 nowe przeboje „Pta• 
ków". 13.40 „ortodroma0 

fragm. 14.00 Wlad. 14.05 z kom• 
pozytorskiego albumu P. Graln• 
gera. 14.25 Duety wokalne, 14.45 
„Stare I nowe" - fragm. 15.00 
Po VII Festiwalu Oratoryjno• 
-Ka.nta.towym „VaitiislavLa Can
tans" 16.00 Wiad. 16.05 2l 
najnowszych nagrań - Fran• 
cja. 16.20 Nowości trzech 
radiofonii. 16.45 (L) A k· 
tualnoścl łódzkie. 17.00 (L) 
Na Instrumentach dętych. 17.20 
(L) „Jak się pan! mieszka" -
rep. 17.35 (L) Zapomniane 
sceny z op. „Alda" - Ver• 
diego. 17.55 (L) „Mówi peda• 
gog". 18.20 Sonda. 19.00 Echa 
dnia. 19.15 Aud. Informacyjna o 
lekcjach jęz. ang. 19.31 Teatr 
PR - „Czarna pan!" - słuch. 
20.11 Koncert symfoniczny (W 
przerwie koncertu - Notatnik 
kulturalny). 22.00 z kraju I ze 
świata. 22.30 Wiad. sport. 22.33 
Gwiazdy włoskiej piosenki. 22.50 
Nowiny t nowinki muzyczne. 
23.05 Zatańcz· ze mną. 23.25 Jazi 
Forum. 23.40 Wiad. oiimpijskle. 

PROGRAM III 

12.05 Z kraju f ze gwfata. 1%.211 
Za kierownicą. 13.00 Na poznań
skiej antenie. 15.00 Ekspresem 
przez świat. 15.10 Album muzy• 
ki uniwersalnej. 15.30 N+T -
czyli nowoczesność I technika. 
15.45 Rodzinne muzykowanie. 
16.15 Skrzypkowie . beatu. 16.30 
Skrzypkowie Jazzu. 16.-45 Nasz 
rok 72. 17.00 Ekspresem przez 
świat. 17.05 „Komisarz Maigret 
f chińskie cienie" - odc. pow. 
17.15 Mój magnetofon. 17.40 Pl; 
sarz miesiąca - T. Konwicki. 
18.00 Z twórczości K. Szyma• 
nowskiego. 18.20 B. B. Jak Bemi
bek. 18.30 Polityka dla wszyst
kich. 18.45 B. B. jak big band. 
19.00 Ekspresem przez świat. 
19.05 „Złota strzała" - odc. 
pow. 19.35 Muzyczna poczta 
UKF. 20.00 Czas teraźniejszy t 
przeszły. 20.15 Z drugiej strony 
Tatr. 20 .35 Gdzie jest przebój? 
21.00 Nie czytaliście - to poslu• 
chajcie. 21.20 Piosenki z STS. 
21.45 W. A. Mozart - „Król pa• 
sterz". 22.00 Fakty dnia. 22.08 
Gw\azda siedmiu wieczorów -
zespól Pink Floyd. 22.15 Trzy 
kwadranse jazzu. 23.00 Swoje 
ulubione wiersze recytuje Hall• 
na Winiarska. 

TELEWIZJA 

9.00 Kronika Olimpijska (KO• 
LOR) (W) , 13.50 XX Igrzyska 
Oilmpijskle w Monachium (Mo
nachium) (KOLOR) w przerwie 
ok. 17.00 Dziennik TV, 18.30 
„Tablica czy telewizor" - pro
gram inaugurujący rok szkolny. 
19.00 EUREKA (W) 19.30 Tran• 
smlsja z zakończenia XX Igrzysk 
OiimpiJsklch w Monachium (Mo• 
nach1um) (KOLOR). 20.30 Dzlen· 
nik TV. 21.00 Letni Przeg ląd Te
atru TV „Epilog Norymberski" 
(W) po teatrze ok. 23.20 XX 
Igrzyska OilmpiJskle w Mona· 
chlum (Monachium) (KOLOR). 

WP LATY GOTOWKOWE 
PRZYJMUJE SEKRETARIAT 
„DZIENNIKA" (PIOTRKOW• 
SKA 96, LEWA OFICYNĄ, IJJ 
PIĘTRO (WINDA CZYNNA), 
CODZIENNIE W GODZ. 10-16. 
WPl.ACAJĄCY OTRZYMUJB 
POKWITOWANIE ORAZ PA• 
MIĄTKOWĄ PLAKIETK{I. 
NAZWISKO LUB NAZWĘ IN· 
STYTUCJI PUBLIKUJEMY W 
GAZECIE. 
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